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Nowa fala zajść w Palestynie
BEJRUT (Ant. wŁ). Władz* brytyjskie 

l  wprowadziły do akcji na terenie Palestyny 
I-szą dywizje pancerną i  VIi-mą dywizją 
piechoty.

Wszystkie osiedla I miejscowości ży­
dowski e zostały otoczone.

W ciągu dnia wczorajszego aresztowano 
kilkanaście tysiący osób.

Czołgi i samochody pancerne patrolują 
ulicami miast i  wiosek.

W wypadku pokazania sią na ulicy po 
godzinie policyjnej, żołnierze angielscy 

. strzelają bez uprzedzenia.
Wczoraj doszło w okolicy Haify 1 Tel A- 

wiwu do silnych starć między partyzantami 
iydowskimi a oddziałami brytyjskimi.

I kOMUNIKAT BIURA PREZYDIALNEGO'KRN
WARSZAWA (PAP). Biura Prezydialne K R N  

Komuniku je. że zapowiedziane na dzień 31 sierp­
nia rb. plenarne posiedzenie Krajowej Rady Naro- 
dowej nie odbędzie się. O. następnym terminie 
•podane będą osobne zawiadomienia.

OSKARŻENI NORYMBERSCY PRZYGOTOWU­
JĄ SWE OSTATNIE M O W Y

NORYMBERGA (PAP). Herman Goerińg i 
jego 20 towarzyszy w  nadchodzącym tygodniu 
wypowiedzą prawdopodobnie swoje ostatnie słowo.
1 - Korespondent Reutera dowiedział się od obroń­
ców niemieckich o planach więźniów, dotyczących 
tego wystąpienia.

Goering miał jo ż  od dawna przygotowaną 
pierwszą wersję swego przemówienia. Obecnie, w 
ponurym nastroju, zastanawia się co będzie mówił 
^  ostatniej chwili. Postanowił byó zwięzłym.
"i Jeśli idzie o Rudolfa Hessa, jego obrońca i  to­
warzysze doradzają mu, żeby nić nie mówił.

Joachim von Ribbegfrop przygotował przemó­
wienie, które powinno zająó kilka godzin. Prze­
mówienie Alfreda Rosenberga ma być próbą od­

parcia oskarżenia o wyniszczenie narodów. ■ W il­
helm Frick chce przedstawić szczegółowy prze-

j swoich stosunków z Hitlerem. Seyss-Inquart 
csapisał mowę ńa 73 strony. Ostatnie przemówie- 
ftii Keitla zostało zupełnie zmienione w Związku

2 przebiegiem rozprawy przeciwko przestępczym 
fórganizacjom hitlerowskim.

I No w e  w ł a d z e  s t r o n n i c t w a  p r a c y
£ WARSZAWA (S A P ), Prezydium Rady Na- 

fttelaej Stronietwa Pracy akonatytuowido Się w  
następującym składzie: prezes s— dr Tadeusz

Richeyda, wiceminister Zdrowia, I  wiceprezes —» 
Pt. Mańkowski; (Poznań), I I  wiceprezes —  M. 
f feajefc (Katowice), I I I  wiceprezes —  J. Oeliea- 
fe h ic z  (Warszawą), sekretarz —  Teodor Sobol 
fcatow iee), I  zastępca sekretarza —  dr R. Moj- 
powieź (Gdynia), I I  żąst. sekretarza —  poseł 
P t  Małolepszy (Szczecin). ' '
Ipflklad osobowy Komitetu Wykonawczego: dr 
Pejiks Widy-Wirśki, wiceminister In f. i  Prop., 
|jóseł St. Brzeziński, Józef Gawrych, poseł dr 
'Marian LipMski, poseł J. Domiński, Stanisław 
gNaior, ka. T. Kołakowski, dr T. Micheyda, A. 
©Ićkowicz, dr D. Tiłgnor poseł inż. J. Macie- 
Sjowski, wiceprezydent Szczecina, B. Stręcioch, 
p g t3Ł  Groszyński, T. Małachowski, dr H. Su-' 
Kórnicki, H. Trzebiński i .A .  Urbański. 
j&NOiyo obrany Komitet Wykonawczy ukonsty- 
?«Mje się według funkcji na najbliższym swoim. 
Posiedzeniu.

KOM UNIKAT
ji-Ptezydium Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady 
KSarodowej" komunikuje, że w  dniach 30 i  31 
gwótpma 1946 r.. o godz. 10-tej w  sali konferen- 
iUoęj:.UiZędu Wojewódzkiego Wrocławskiego 
IK Ó j  Nr. 576) odbędzie się IV  plenarne po­
pędzenie W ojewódzkiej Rady Narodowej z 
IffŚPuiącym  porządkiem dziennym: 
y j  Zmiąny - personalne w  składzie W oje- 
pOdzkiej Rady Narodowej; <
■ w  Zatwierdzenie nowych członków W oje- 
PÓdzkiej Rady Narodowej;

Sprawozdanie W ojewody Ob. Piaskow- 
Pego ; ,
Bflf#yskusja nad Sprawozdaniem;

Zatwierdzenie regulaminu prac i obrad

|H . Zatwierdzenie regulaminu kom isji Kon-
I fS ó t e ę ż n e j ;  : ■
fc'1 Ustalenie preliminarza budżetowego W oj. 
I si Samorządowych na rok bieżący;

“ Reorganizacja Komisyj;
|ł “  Wnioski Prezydium W ojewódzkiej Rady 
^Rodowej;
| © ^ n io s k i kom isyj W ojewódzkiej Rady Na­

jmij ■Interpelacje.
wstępu na salę posiedzenia W.R.N. 

otrzymać, w  Sekretariacie Prezydium 
■"•RN. w godzinach urzędowych.

Dzisiejsze] nocy w  poecie Haiiy dokona­
no nowych dwu aktów sabotażu, Zatopiony 
został transportowiec -angielski „Łivevr- 
pool", oraz ciężko nszkodzony lotniskowiec.

Z Londynu donoszą, że doprowadzenie 
do zwołane] na 9 września konferencji w 
sprawie Palestyny, napotyka na coraz to

nowe trudności. Delegaci państw arabskich 
odmówili kategorycznie, zasiadania przy 
Jednym stole z delegacją żydowską, z dru­
giej strony czynniki opora żydowskiego w 
Palestynie odmawiają kierownictwa Agencji 
Żydowskiej występowania w  imieniu Pale­
styny.

7oio. Wojewoda Mgr St. Piaskow ■ członkiem Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii Socjalistycznej

Rada Naczelna Polskiej Partit 
Socjalistycznej uchwałą ź dnia 
25 sierpnia br. powołała do 
Centralnego Komitetu W yko­
nawczego Polskiej Partii Socja­
listycznej tow. mgra Stanisława 
Piaskowskiego, przewodniczące­
go Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Partu Socjalistycznej 
na Dolny Śląsk, wojewodę wro­
cławskiego.
( Uchwała ta ma swoje potrój­
ne znaczenie:

Po pierwsze: -Naczelne. W ła­
dze naszej Partii, w  zrozumie­
niu olbrzymiego znaczenia Dol­
nego śląska w  układzie we­
wnętrznych i  zagranicznych za­
gadnień polskiej polityki, po­
wołały do CKW  PPS pierwsze­
go  Obywatela Dolnego Śląska 
i  pierwszego na Dolnym Śląsku 
socjalistę. Dowodzi to, że Pol­
ska Partia Socjalistyczna przy­
kłada wielką wagę do proble­
mu Ziem Odzyskanych i  nie­
rozerwalnie wiąże go z wkła­
dem socjalistów w  odbudowę 
Ziem Piastowskich.

Po drugie: Władze Naczelne 
naszej Partu uznają dorobek'
Ideologiczny i  organizacyjny 
Wojewódzkiego Komitetu PPS 
na Dolnym Śląsku i pamiętają 
o ciągłej, systematycznej dyna­
mice wszystkich dolnośląskich 
ogniw socjalistycznych. Jest to 
najbardziej widoma forma votum zaufania dla 
czynników, kierujących ParUą na szczeblu wo­
jewódzkim, dla ich Unit politycznej t dla ich 
taktyki organizacyjnej.

Po trzecie: Władze Naczelne nasze) Partii
uznają niespożyte, osobiste walory i  Zasługi to­
warzysza wojewody Piaskowskiego na wszyst­
kich odcinkach życia w  Polsce, a na Dolnym 
Śląsku w  szczególności

Ten, który od zarania swojego żyda  ponad 
wszystko umiłował ideały sprawiedliwości spo­
łecznej, niepodległości i  socjalizmu, został do­
puszczony do współkierowania życiem najstar­
szej W Polsce Partii.

Niechaj ta zaszczytna, nowa funkcja naszego 
Przewodniczącego, będzie dla nas silnym bodź­
cem do dalszej, niestrudzonej pracy nad bu­
dową zrębów socjalizmu w  Polsce.

Nowy skład CKW  PPS 
wybrany przez Radę Naczelną

Rada Naczelna powalała Centralny Ko­
mitet Wykonawczy w  nowym składzie. W  
skład CKW weszli towarzysze: Edward 
Osóbka-Morawski, Józef Cyrankiewicz, Fe­
liks Baranowski, Julian Hochfeld, Henryk

Jabłoński, Adam Kuryłowicz, Łucjan Mo­
tyka, Marian Nowicki, Ryszard Obrączka, 
Stanisław Piaskowski, Adam Rapacki, W ło­
dzimierz Reczak, Kazimierz Rusinek, Hen­
ryk Świątkowski i  Henryk Wachowicz.

Louis Sallant o wrażeniach z  podróży do Polski
P A R YŻ . (P A P ). Sekretarz Św iatow ej Fe­

deracji Zw iązków  Zawodowych Louis Sail- 
lant po powrocie z Pólsk i złożył korespon­
dentowi P A P  w .Paryżu  następujące o- 
świadczenie:

„ W  czasie podróży po Polsce uderzyła 
mnie żyw iołow a wola dźw ignięcia kra ju  i 
s ilny rytuą odbudowy. Sądzę, że Polska w 
bardzo krótkim  czasie osiągnie stan przed­
wojenny i  pójdzie dalej po drodze uprze­
m ysłow ien ia kraju . Szczególnie silne wraże­
nie w yw arła  na . m nie szybka odbudowa 
waszych portów. Polskie Zw iązk i Zawodo? 
we, liczące obecnie 2  m iliony członków, o- 
żyw ia  wspania ły duch jedności. Zebrane

przeze m nie inform acje, m iędzy innym i w  
kołach dyplomatycznych nie polskich, wska­
zują, ż e , bandy terrorystyczne są zasilane 
p ieniędzm i bronią z zagranicy, zwłaszcza 
z pewnych części W łoch i zachodnich N ie 
mieć. W szędzie, gdzie byłem , mogłem  
stw ierdzić w łaściw y społeczeństwu po lsk ie 
mu głęboki sentym ent profrancuski. Z  o- 
g rom ką ^przyjemnością usłyszałem  z ust’ 
Prezydenta B ieruta szczere zapewnien ie 
p rzyjaźn i Polsk i dla Erancji. Sam  jestem  
zdecydowanym  zwolennikiem  traktatu 

wzajemnej- pomocy i przyjaźn i m iędzy na­
szym i kra jam i, jak  to ośw iadczyłem  
W arszaw ie."

Z ostatnie) tharlU
NOWY GABINET HINDUSKI 

N E W  D E LH I (A n t  wł.). H induska Agonu 
oja In form acyjna doniosła w czoraj w ieezo- 
rem  o stworzeniu przez Pandita Nehru no* 
wego gabinetu hinduskiego. P ew ien  odłam  
lig i muzułm ańskiej wypow iedział się za 
współpracą z rządem. Jest to dotk liw y  cios, 
w ym ierzony przeciwko Jinnahowi,

POROZUMIENIE W  CHINACH 
N A N K IN  (Ant. wł.). N a skutek interwent 

c ji marsz. Czang-Kai-Szeka i  delegata kot 
munistów gen. Ku-On-La, udało się pot 
w strzym ać nową fa lę  zbrojnych zajść m ięt 
dzy komunistami a  w ojskam i rządowymi* 
Obserwatorzy dyplom atyczn i sądzą, że 
osiągnięcie porozum ienia m iędzy obu part 
tłam i już się dokonało.

Dziś zamieszczamy czwarty odcinek powieści Wandy Melcer 
pt.

„WYSPĄ SZCZĘŚCIA"

Przyjacielskie w izyty
Było to w  roku 1878. W  Berlinie od* 

bywał się Kongres,, mający zakończyć woj* 
nę turecko-rosyjską. Rosja —  kolos lądo­
wy, potrzebujący dla swych milionów lud­
ności szerokiego oddechu, żył od wieków 
zamknięty na swoich pięciu morzach. Zwy­
cięstwo odniesione nad Turcją miało wre­
szcie otworzyć Rosji drogę na świat —  bra­
mę dardanelską z Morza Czarnego. Bis­
marck zorientował się pierwszy, że popie­
rając pretensje rosyjskie do Dardaneli, zy­
ska sobje sojusznika dla swoich apetytów 
kolonialnych. I rzeczywiście nie omylił się. 
Krótkowzroczny car Aleksander II brnął 
na oślep, aby tylko uzyskać pomoc ętla ży- 
ciowych żądań rosyjskich.

Gdy już się zdawało, że sprawa dopusz­
czenia Rosji do Bosforu- jest pozytywnie 
na jej korzyść przesądzona, nastąpił nagły 
zwrot. Przedstawiciel Anglii na Kongresie 
berlińskim, premier Benjamin Disraeli, lord 
Beaconsfield, umiał dzięki mistrzowskiej. 
grze politycznej doprowadzić do zupełnego 
rozdźwięku między Niemcami i Rosją. Nie­
zależnie od tego, demarche floty brytyj­
skiej na Morzu Egejskim i w  Dardanelachi 
odjęło ochotę skołatanemu wojną carowi 
od żądania posiadanej już niemal na pewno 
zgody tureckiej w  sprawie dardanelskiej.

W  czasie poprzedniej wojny Niemcy 1 
Anglia walczyły „zawzięcie" o Galipoli, 
jedną z kluczowych pozycji dardanelskich. 
W  gruncie-rzeczy chodziło obu stronom o 
niedopuszczenie do głosu trzeciego partne­
ra Sm 1 Rosji, który miał największe prawo 
zabrać głos w  sprawie dardanelskiej. Osła­
biona wojną domową Rosja ani nawet ma­
rzyć nie mogła, aby upomnieć się o jeden 
ze swyćb najważniejszych postulatów ży­
ciowych,*

Obecnie po blisko siedemdziesięciu la ­
tach sprawa ta, która ma swą wymowę ja­
ko poważne zagadnienie międzynarodowe# 
znalazła się .znowu na porządku dziennym. 
Nie trzeba być specjalnie przyjacielem Ro­
sji, aby uznać jej pełne prawa do swobod­
nego używania cieśnin, leżących u wylotu 
jej wód terytorialnych. I niewątpliwie Tur­
cja uznałaby te słuszne prawa, gdyby nie 
pewne przerosty dyplomacji angielskiej, 
która, zazdroszcząc lordowi Beaconsfield 
jego laurów, próbuje go naśladować w  cza­
sie, gdy świat postarzał się o nowe trzy 
generacje.

Czytaliśmy ostatnio doniesienia o „przy­
jaznych wizytach" floty brytyjskiej na mo­
rzu Egejskim. W  tym. samym czasie flota

S. A. robi niemniej przyjazne przejażdź- ) 
ki po Morzu Śródziemnym. Przywykliśmy 
do tego, że morza i oceany są własnością 
tych. obu potęg morskich. Nie mamy w  za­
sadzie nic przeciw temu, żeby sobie anglo­
saskie siły morskie urządzały przyjazne 
wizyty i przyjacielskie przejażdżki. Ale  
sam fakt, że Anglicy lubią czerpać z goto­
wych wzorów jest trochę —  powiedzmy__
nudny i nie świadczy zbyt korzystnie o ich 
pomysłowości. Są pewne sytuacje w  życiu 
narodów ‘i państw, które lubią się powta­
rzać —  to prawda. Są jednak takie, i to 
znacznie liczniejsze, będące tylko jednora­
zowym zjawiskiem, niepowtarzalnym i nie­
odwracalnym. Takim zjawiskiem w  historii 
[Rosji była'słabość Aleksandra H po wojnie 
z Turcją i niechęć do prowadzenia dalszej 
wojny wobec niepewnej sytuacji we­
wnętrznej. Ta sytuacja nigdy się już nie 
powtórzy. Przyjazne przejażdżki floty 
anglo-amerykańskiej nie są w  stanie niko­
go zaniepokoić... a nie bać się bluffu na­
uczył Rosję znakomicie niejaki pan Adolf 
Jaiłlfife jgm
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PPS wobec aktualnych zagadnień
Powołanie nowego Centralnego Komitetu Wykonawczego

W A R S ZA W A  (SAP). W  niedzielą dnia 25 
bm.-w lokalu CKW  PPS w  Warszawie odbyło 
Się kolejne posiedzenie Rady Naczelnej Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Gmach centrali Partii udekorowany jest 
czerwonymi sztandarami. Przed gmachem se­
kretarz generalny CKW  w  towarzystwie tow. 
Wachowicza odbiera raport od oddziału M ilicji 
PPS przybyłego z Łodzi.
‘ , -0  godz. • 10.15 przewodniczący, Rady, tow. 
wiceprezydent Szwalbe otwiera obrady, zwra­
cając uwagą na doniosły moment w; Życiu mię­
dzynarodowym i w  życiu wewnętrznym kra­
ju, w  którym obrady się toczą-

Pó przyjęciu porządku dziennego pierwszy 
referat ov spuńęji MOłasza

ftow. Wiceprezydent, fzwśjhe, Dimrt referat d 
sytuacji wewnętrznej wygłosił- przewodniczący 
CKW  tow. Premier Osobka-Morawski.

Referaty orgąnizacyjno-polityczne w ygłosili:• 
sekretarz generalny fow. Cyrankiewicz i  drugi 
.sekretarz CKW  tow. Reczek.

Pó referatach Rada Naczelna przystąpiła do 
generalnej dyskusji, w  ' której zabierali głos 
następujący towarzysze! Świątkowski, Zuńiak, 
Drobner, Dobrowolski, Dąbrowski 'Jan, Wacho­
wicz, Rudzki, Motyka, Hochfeld, Matuszewski, 
jarecki, Koral, AukówsWr EarąńoWśki, Pawel­
czyk, Salcewicz, Kowalczyk, Szaniawski, Ka-: 
Ozorowski, Kuiyłowicz, W ójcik, Petoiszynik, 
Laskowski, Kaimińśjti, Ćwik, Biernik, Kredkow- 
ski,- Kaimierćzak, Grosfeld, ćajew ik ii'’ D^biijękii 
W ojciech Wojewoda, Obrączka,- i  Zaruk-Mi- 
■chalski.

N a  zakończenie dyskusji ' replikował tow. 
.Premier Osóbka-Morawski, po czym przystą- 
’ piono do przegłosowania . rezolucji politycznej, 
która została uchwalona jednomyślnie.

• . W  . dalszym ciągu obrad Rada Naczelna do­
konała kooptacji nowych 7 członków. Na mo­
cy, je j uchwały w  skład jKfi£Zl&
Czesław Bobrowski, Władysław' Bosso wski, 
Henryk. Gacki, Adam Rapacki, Zygmunt - Za­
borski, Zbigniew Mitzner i PrąSga;,
• Pó przegłosowaniu . szeregu wniosków w  

\ sprawach organizacyjnych w  późnych godzi­
nach wieczornych Rada Naczelna zakończyła 
swe obrady. Zamknął je  krótkim przemówię-; 
niem tow. wiceprezydent Szwalbe, po czym 
zgromadzeni zaintonowali hymn Partii 1 
„Czerwony Sztandar", ’ . ' Y : , Y

Rezolucja polityczna

’• Po wysłuchaniu sprawozdań’ i '  referatów 
'"przedstawicieli fcKW, -jako teź po przeprowa--
• dzonej dyskusji, R-N- wyraża pełną aprobatą 
dla działalności CKW, a w  szczególności jego 
Kom isji Politycznej,

Jednocześnie Rada Naczelna potwierdza ja-' 
ko podstawę działalności Partii, zasady, wypły­
wające z  uznania przez odrodzoną PPS, Ma­
nifestu P.K-WiN. z dnia 22 V II 1944 *. jako 
źródła nowego układu życia społecznego i po-; 

,litycznego w  “odrodzonej Polsce, 
i  Rada Naczelna zaleca CKW  zwrócenie spe- 
cjalnej uwagi na następujące zagadnienia aktu- 

. alne:
W  zakresie polityki zagranicznej

tanii konieczność zmiany - stosunku do N ow ej 
Polski, stosunku niewątpliwie inspijówanego 
dotychczas przez stary konserwatywny apa­
rat admlnisUacyjno-dyplamatyczny, niechęt­
nie nastrojony do Polski Ludowej. '

PPS pomna swego sąsiedztwa z Rzeszą N ie­
miecką, stoi na’ stanowisku popierania tych 
wszystkich kroków, które pomagają istotnej 
demokratyzacji życia gospodarczego i poli­
tycznego w  Niemczech, oraz takich projektów 

-ustalania granic Niemiec na północy, zachodzie 
T W i  ™  granice na wschodzie z Polską 
zostały już ustalone w  Poczdamie —  które bę­
dą utrudniać - niemiecką imperialistyczną agrOt* 
sję, ą ułatwiać obronę miłuj ącym pokój; sąsia-. 
dom Rzeszy. < ■

W  zakresie polityki wewnętrznej 

■ CKW  powinno dążyć do osiągnięcia w  kraju 
spokoju i ;  s tm liW jfi wewnętrznej ną gżunóife1 
ń#»efffiiećz!Ś^stó|ei. B P  

Rada Naczelna-1 aprobuje ponowną próbą 
stworzenia bloku wybdrczego wszystkich stron­
nictw' demokratycznych, stojących na gruncie 
now ej, rzeczywistości. • Stronnictwa odmawia­
jące udziału w bloku a tym samym swego 
WŚpółudZiałfi w  osiągnięciu spokoju wewnętrz­
nego, będzie PPS uważała za swych przeciwni­
ków i za objektywnych popleczników reakcji 
l :  takie do nieb ustosunkowanie obowiązuje i 
wszystkich członków, partii.

Partia stoi na stanowisku jednolitófronto- 
wym. Na każdym odcinku pracy zawodowej i 
politycznej obowiązują każdego pepesowca re- j

guły lojalnej współpracy z peperowcami. 
Współpraca ta ‘ powinna się opierać ha równe 
prawa i  obowiązki. Ewentualne różnice i 
spory powinny być rozstrzygane w  drodze 
porozumienia. Obowiązuje hasło: wielkie
wspólne ceie proletariatu są ważniejsze od 
dzielących różnic. N ie należy publicznie kry- 
tykować bratniej partii lub praktyki jednoli- 
tofrontowej w  żadnym wypadku bez uprzed­
niej próby 'ułożenia wewnętrznego dariej spra-, 
w y na właściwych instancjach z uwagi na 
szkody płynące"* takich 'faktów d m ^ ff^ k r t ii '. ! 
Wszelkie rachuby reakcji na rózhicie jednoli­
tego frontu są z, Uwagi na-stanowisko- naszej 
Partii pozbawione* wszelkich podstaw. Wystą­
pienia i taktyka wszystkich komórek i ' posz­
czególnych działaczy party|pych .muszą ąed- 
ńak się liczyć z faktem,, że spory między PpS- 
i PPR wyzyskiwane są przez rodzimą i  mię-' 
dzynarodową reakcję,

•PPS będzie końsekwentnie dążyć do tłsuńlę-' 
cia z praktyki, jednolitego frontu robotniczego 
tego wszystkiego, co przeszkadza harmonijnej 
współpracy, ale zaWsze tak, by nie mogła rbyć ! 
nigdy podważona sama zasada jednolitego 
frontu, zasada stanowiąca g. przyszłości socja- 
fiżjnd -'i poltdjd" w  skali międzynarodowej i a i 
możliwości utrzymania władzy w  ręku stron­
nictw i demokratycznych w  Polsce. <

PPS jest przeciwna rządom monopartyjnym. 
PPS nie widzi, potrzeby dążęnią w Polsce do 
dyktatury jednej partii lub klasy. A le  PPS w i­
dzi w  Polsce niebezpieczeństwo reakcji i wzy­
wa -Całą' klasę robotniczą, cały lud prbćujący

Polski do zdecydowanej wałki przeciw banów 
tyzmowi poMtyćzńęmu, przeciw terrorowi, piję, 
ciw mordowaniu działaczy demokratycznych i 
funkcjonariuszy państwowych, przeciw agenta 
rom, wojnie domowej, W szelkie akty terroru) 
stosowane przez reakcję, spotkają się z naĵ  
Ostrzejszą odpowiedzią świata pracy i z suro-'' 
wymi represjami ze strony państwa. '

Każde stronnictwo, które chce być uważane 
za demokratyczne, musi stanowczo, bez reszty 
i bezwzględnie odciąć się od terrorystów i za­
bójców. Cala órgamzacja' partyjna jest dbol; 
wiązana do współdziałania z władzami bez­
pieczeństwa, ORMO itp. w  walce z terrorem...

W  zakresie polityki gospodarczej PPS nadal 
stoi na stanowisku konieczności stałej pcipiii' 
Wy bytu mas pracujących przez wzroętay«MM 
ności pracy, wzrost, zarobków,: .

i na ^FÓtiy'' róihęi’ i przemysłowa,; 
oszczędną gospodarkę w  przedsiębiorstwach 1 
urzędach państwowych, wreszcie Stałą tróśki 
o równowagę budżetową i wartość pieniądza. Ą  

PPS nie odstąpi od-popierania i  wzmacniani? 
na każdym możliwie odcinku wymiany i ńro- 
dukc.ji —  spółdzielczości jako najwyższej samo, 
rządnej ■ gospodarki uspołecznionej...- ■'

W  zakresie organizacyjnym 
\ C K W  zastosuje najdalej jdące kroki dla zdy, 
scyplinówanla i  wzmocnienia organizacyjjtega. 
Paitii. Linia partyjna, uchwały CKW  i, polece­
nia władz partyjnych muszą być bezwarujjko? 
wo Vykońaite. N ie wbrńo w  sposób publićzrtg 
osłabiać spoistóści organizacyjnej Partii ląg 
podważać słuszność linii partyjnej.- ■

Prezydent Warszawy Tołwiński w  Sztokholmie
SZTOKHOLM (P A P ). Do Sztokholmu przybył 

z wizytą oficjalną prezydent miasta Warszawy, 
Stanisław Tołwiński z małżonką, w towarzystwie; 
sekretarza generalnego Naczelnej Rady Odbu­
dowy Stolicy dmż. Syrkosowej oraz; kierownik# 
Wydziału Zdro#is m. Warszawy dra Rubkiewi-

jeńcy niemieccy wracają z Rosji
BE R LIN  (ZAP). Po powrocie pierwszych trans­

portów jeńców wojennych z  Rosji cztery główne 
partie polityczne Niemiec wystosowały do w ład z 
sowieckich fusmó; 4żięfecżynhe, w  którym w yra­
żają .równocześnie nadzieję,. że wnet powróci

PRAGA (PAP). Przed nadzwyczajń-^rf sądenf 
ludowym W Pradze odbyła Się rozprawa prze­
ciwko budowniczemu czeskiemu Eliasowi i  je ­
go 70-letmej matce, oskarżonym o to, iż jako 
konfidenci gestapo wydali w  ręce policji nie-

eza. W  czasie śniadania, wydanego na cześć pre­
zydenta Tołwińskiego przez prezydenta miasta 
Sztokholmu Karola Alberta Anderssona, uzgo­
dniono, że prezydent Andersson odwiedzi we 
wrześniu rb,, Warszawę. ■ - .  ' yn .
. Prezydent; Tołwiński złożył również wizytę o-

■ reszta jeńców, znajdujących-się jeszcze w  Rosji. 
Z  ogólnej, liczby-120.000 jeńców —  50.000 przy­
jechało już do Franfefurtu'n/©drą:j skąd będąprze- 
kazywani do swych domów.

mieckiej 55 Czbchów, spośród których 30 zo­
stało rozstrzelanych. Po przesłuchaniu świad- 
ków sąd skazał Eliasa i' jego zbrodniczą matkę 
na karę śmierci przez powieszenie.

ficjalną prezydentowi Sądu Najwyższego, Ecker- 
bergowj, który jiełni jednocześnie funkcję .pre­
zesa Towarzystwą Pomocy Zniszczonej Europie? 
Freżydęirf teckerberjg przyjął również zaproszę 
ąię dą Warszawy na- dzień, 29 
, Celem ,w izyty prez. Tołwjńsklegp w  Sztokholr, 

mie było' nawiązanie osobistego kontaktu z’ oso­
bami a instytucjami niosącymi pomoc Warszawie, 
oraz omówienia- dalszej planowej akcji pomocy 
szwedzkiej dla zniszczonej stolicy.

W  dniu 17 sierpnia ppseł R. P. w Sztokholm® 
min.. Ostrowski wydał obidd na czefS prez. Toł­
wińskiego oraz prezydenta Sztokholmu Anders­
sona. ,

W  dniu 19 bm. prez. Tołwiński wygłosił wobec 
licznie zgromadzonej, kolonii polskiej odczyt na 
temat planów odbudowy stoffiejr -oraz stanu prąc; 
już dokonanych.

HELGOLAND POD ZARZĄDEM ANGLIKÓW 
B ERLIN  (Z A P ). Na zarządzenie angielsK® 

władz okupacyjnych wyspa Heigoland przechodzi'' 
całkowicie pod zarząd władz angielskich. J l l

W$roR sm erci na zdra cę czeshicgo

PPS stoi niezmiennie na stanowisku, że pod- 
, stawą pblskiej\ polityki ^gran icznej, jest so- 
, jusz ze Związkiem RadziackiĄ, oparty o nowe 
granice Polski pa Wschodzie, północy 1 zacho- 

‘ dźie, Jako 'też 6 wzajemną pomoc i przyjaźń;. 
Misją PPS jest Wpojenie tegd przeświadczenia- 
w  najszersze masy narodu -polskiego. Komórki 

> partyjne obowiązane są,, do udzielenia sprawie
ątesuńkw jfwiązku Rądżióckieao, odjm,wied'!l
niego miejsca w  akcji uświadamiającej, celem; 
przeciwdziałania wszelkim objawom ' uiepbrod 
zulhleiiia tej ebswiąadjącej. wszystkich: Chłoń-, 

.ków PPS wytycznej.-
0  pps dążyć będzie do doprowadzenia do przy-- 
-faznyeb stosunków Polski; z Czechosłowacją,; 

;<|£o niezbędnego warunku utrzymani* j#Ó kd|«
na naszych zachodnich granicach, oraz trwa-’ 

*łegp ożywienia' stosunków gospodarczych 5 
■ tym krajem.
1 Dążąc do wyrównania różnic I doprowadzę-.

, "111*  do 'stobttłdwe^o pÓIepsżeni* ńasży®  obie--.
nyćK stosunków z krajami' anglosńżkwf,- RPS- 

-nfe-omieszka uczynić wszystkiego,.-. ;ęo j#ąt w, 
- je j mocy, by uprzytęśmiós naszym. towąrzy-i 

szom z Partii Pracy w  Rządzie W lelk ięj Bry-

Stonoulsho Froncushie] Porlii Komunistycznej co spraoRch (onlutocDycii
P A R Y Ż  (P A P ), Przewodniczący 'komuni­

stycznej grupy parlamentarnej,, deputowa­
ny Duclos, w ygłosił w  m iejscowości Tulle 
przemówienie, w  którym  poruszył szereg 
aktualnych polityczno-gospodarczych za­
gadnień. Duclos zw rócił uwagę nai niebez­

pieczeństwo in flac ji i podkreślił kóniecż- 
nośó' popra.wy wayuńkóiy SnfidlnYcSi wśród 
robotników, na ’ co partia -k-omnnistycżriń 
kładzie saezególny^nacisk. (Mówiąc ó pro­
blemach zkgrańicznych, mówca domagał się 
Ostatecznej likw idacji faszyzmu przez usu-

Konlerencln ra m i Socjalistyczne] o  Paryżu
w sprawie Hiszpanii

W A R S Z A W A  (SjAP). D n ia  27 sierpnia hr. 
rozpoczęła się w Paryżu  .flirędzyna^dów ii 
konferencja’ ' pai-tii’’ socjalistycznej pośfyid- 
coria sprawie Hiszpanii zwalana na skutek 
zalócenia ' konferencji socjalistycznej w 
Claciton-on-Sea (m aj 1946). Jąk się dowia-

,ćfuje ,agenćja S A P  z ram ienia P P S  udaje 
się na konferencję' tcńy.pĘ J. Hochfeld, wice- 
preses CUP i fed, nacz. „Przeglądu Soeja- 
listycznego“ w towarzystw ie tow. posła  prot. 
Leązczyckiego.

ięcie geh. Franco z H isżpanii oraz nazi>tovJ]a 
adm inistracji niem ieckiej. W  sp ra w ' 

Jranic Duclos oświadczył, że Francja musi~i 
mięć uregulowane defin ityw nie pograniem J 
wschodnie Duclos zapoznał słuchaczy 2 wy­
siłkam i partii komunistycznej w' opfacową-® 
M g  projektp -nowej' konstytucji^ s tw ie rd?^  
jąę»’ ,'iż- uwzględniono wszystkie wysunlęW j| 
przez partie koncepcję ogąz podkreślił A 0"*} 
nieczność jednolitej akcji z partią  soęu9 

I lis tyczną, Widzfąc w 'tym  pierwszy kiok na 1 
drodze , Źjedńdćżćma wszystkich postęp™ 
wych sił republikańskich.

Tow. w cemin. Grosfeld o rezultatach wizyty La Guardii
W  związku z zakończeniem wizyty w 

' Polsce Naczelnego Dyrektora UNRRA 
' '  ■' ploreflo La' Guardii. ,przbdfet§wicBgl Sp-Ś 
'> -irf$łłstyęznej Agencji Prasowej. przepro-g 

wadził rozmową z wicemin. Żeglugi ll 
Handlu. Zagranicznego tow. Ludwikiem 

, Grosfelflenu,
W  Jakie ąą ogólne wrażenia i uwagi Iow.-, 
m inistra po noto'cif- w- Po lsce , na,ezelnpgó| 
dyrektora U N tlR A t. , ' *jai „ .  v  J  

—  Celem  ,^ & y ty  ‘ dyr, t a  <S0 ? r® l | y i «  
zapoznanie się ze stosunkami gosppdar-:; 
ibzyini Polski, że 'stopniem  zniszczenia,, po- , 
Stępem odbudowy i w yrobien iem  sobie sa - 
du o m ożliwościach gospodarczych Polski,, 
w roku 194? za tym  po ewentualnym  ?a- 
kończeniu dWiałalnOści' U N R RA . *■> ' 1 IJ< 
f«tnt,nvm zagadnieniem , /pozostającym ■ w 
2 K S 5  ze spodziewanym  ^ k oń czen iem ! 
działalności U N R R A  jest,- odpowiedz na , 
S r i i e  czy można z całą .pewnością prze-<

i *  roku ^ r „ r j
wania tow arów  Za gran icą ..
•własnymi siłam i ; tzm, cży w‘pty w y  z  «kspar. . 

towmrów polskich wystarczą na pokrycie,

^ G S S i ? t £ f w l ę d z i J  zarów do te-; 
reny szczególnie zniszczone (pas

trudności, Z k tórym i m usim y się codzień 
borykać, dostarczyła rów n ież-dow odów , iż 
dzieło zagospodarowania (co -nie. oznacza 
jeszcze- pełniej odbudowy; Jałto ̂ pp-czątkowA 
faza pełnej odbudowy t -% ®  jest jeszcze za­
kończone i  że^d.okpnanie. tego dzieła, wy-' 
m aga dalszej pomocy z zewnątrz.

— Jak można. zreagpmować 7 ̂ puiiktu^wi­
dzem a paszych interesów gospodarczych 
górzyści wynikające z pobytu naczelnego 
dyrektora UNRRA w “Polsce? > '

Zagadnienie dalszej pomocy zagranicy W 
dla krajów zniszczonych działaniami 

Lwojennymi staje się wobec spodziewanego 
zakończenia działalności, UNRRA 1 stycznia 
1947 ri zagadnieniem międzynarodowym.

Już sesja Rady UNRRA w Genewie przy­
chyliła' się do 'stanowiska. polskiego, że dal­
sza pomoc dla krajów zdewastowanych m? 
może być tylko-ich własną troską, reguło- 
wana droga bezpośrednich wkładów dwUr 
stronnych z państwami dysponującymi 
żywnością .surowcami i maszynami) a musi 
stać się przedmiotem troski wszystkich na­
rodów' zjedncrCionych i traktowana jako 
‘problem międzynarodowy. . I  _  g
,  . T(v,4eż zgodnie z . postanowieniami Rąw  
UNRRA sprawa dalszej pomocy dla krajów 
zniszczonych, będzie przedstawiona na naj- 

I bliższym posiedzeniu plenarnym ONZ. *
Raport, który złożył nam naczelny dy­

rektor UNRRA la Guardią — będzie jak-- 
gdyby sumieniem, świata, gdy objechawszy 
wszystkie kraje, które dotąd pomoc UNRRA

otrzym yw ały ,’ złoży na posiedzeniu , tym  
spraw ozdanie',! przedstawi rozm iar potrzeb 
tych kra jów  na rok 1947. .

N iew ątp liw ie  potrzeby Polsk i będą /ńa 
pierwszym  miejscu. M am y' "iy lżelk ie pod­
stawy do‘ sądzenia, że ocena sytuacji i po­
łożen ia ’ gospodarczego P-olski przez La 
Guardię ^będzie je jinym  z najsiln iej szygh 
argumentów, stw ierdzających kohjćezńość 
natychmiastowego" 1 's tw ó rz  en i a '^ ” frowyKh 
form  takiej (jak U N RRA ) m iędzynarodowej 
pbmoćyj

Na podstawie rozmów, które prowadzi­
liśm y z dyrektorem  La  Guardia, możn^i 

p y to . stwierdzić, ‘ iż dócenił on zaróWno 
rozm iar zniszczeń, w Polsce, jak  i fakt, 'że 
naród polski ze swej, strony uczynił wszy­
stko, aby zaleczyć, swe ‘ rany. W  łączności 
z tym  jasnym  się staje dla wszystkich, 
którzy ostatnio zw iedzali Polskę, że ’ tak 
pięknie rozpoczęte dzieło odbudowy, doko­
nywane przy pomocy zagranicy, może zo­
stać zahamowane, gdy pomocy te j zabrak­
nie. .W ażnym  jest, że w otoczeniu L ’a Gtrar- 
dii znąjdują się przedstawiciele wszystkich 
na jważn iejszych krajów, biorących udział 
w pomocy - -międzynarodowej, a to oficjaln i 
przedśtWTciele StałtóWZtćdnoćzonych ZSRR, 

W ie lk ie j B rytan ii i Kanady — w ćentral- 
nym  Komi^<ńą:,liN®!RA., | ■

Ich o-pinie odegrają także bardzo pó- 
Lważną rotę w pozytywnym  ukształtowaniu 

sic losów gam oM  zagranicy dla Polski.
, , i  A. Rowiński.

INCYDENT W  KOPENHADZE J 
SZTOKHOLM (R A P ). W  Kopenhadze >

bnehła bójka między miejscową ludnością a-l0*” 
nierzami amerykańskimi na tle sprzeczki o cerę 
papierosów, sprzedawanych przez Amerykan®P° 
cenach parkowych. Miejscowa policja i  araerv-.i 
kańska policja wojskowa musiały intern pniow|B|

ZGON POTOMKA BONAPARTÓW '■ J  
LONDYN (P A P ). Z Shoredam by sea (Sn*” 8: 

S63e) donoszą, że zmarł tam potomek brata Ky i 
pbłeona I  Lucjana Bonaparte, TÓ-letni Mr. 
poleon Gerald Bbnaparte-Wyse. Dziad jego, j
.nek -parlamentu, i'ambasador Wielkiej Brytssdl 
w Grecji za królowej W^tot-ii, ożenił się w BU a 
mie z- córką Lucjana. Bonaparte,

SWOBODA RUCHÓW M IĘDZY STREFAMI < 
AN G IELSKA I  AM ERYKAŃSKA ; ; ;<1  

BERLIN  (P A P ) . 1 Z dniem 1 września ocW*|| 
warno jest zniesienie wszystkich ngranicze|So1 
hndności cywilnej w, ruchu między strefami Ś®e J 
rykańską i  angielską. Zniesienie ograniczeń 
skutkiem porozumienia gospodarczego *ńg 

Amerykańskiego.. , ' ■ .

. SAD N IE M IE C K I SK AZAŁ N A  śMH® 6 
’ ’ ’ H ITLEROW CA .

BERLIN  (P A P ). Sąd niemiecki M  Berl®'9‘'  
skazał na karę śmierci Karola KilingA, b. cęł 
ka partii hitlerowftkiej, który został oskarżW;* 

lo  zamordowanie w Berlinie na wiosnę 1“ 0 
komunisty Wernera. . , . ’

I Sprawa Kilinga była rozpatrywana W tr? ' 
I instancjach sądu niemieckiego. Wyrok wyko®f.g 
w trzeciej instancji jest pierwszym wyro 

|, śmierci,'ik-tóry. zapadł w sądzie niemiockinf 
Userlimo potlćżdś okińpaeji.
I  Dowództwo alianckie wyręk ten- zatwier^fjj



Nr NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI

S TA N łS ŁA  W  S Z W A L B E

M elo międzynarodowa I rolo PPS w te] dziedzinie
Nytycaaą polskiej polityki zagranicznej poso- 

ftaje w dalszym ciągu sojusz ze Związkiem Ra­
deckim. Okres, który minął od ostatniej Bady 
Naczelnej, ponownie potwierdził, że we wszyst- 
Hch zasadniczych sprawach s zakresu polskiej 
polityki zagranicznej interesy Polski są zbieżne 
: interesami Związku Radzieckiego. N ie udało 
st« niestety utrwalić również dobrych stosunków 
polski z innymi mocarstwami o Światowym za­
sięgu: Stanami Zjednoczonymi A. P. i  Wielką 
Brytanią. Tym ważniejszy Jest sojusz i  pakt 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, sojusz, gwa­
rantujący nam nowa kształtowanie granie Polski 
id Bugu po Odrą, gramie słuszniejszych i  lep- 
izych dla Polski od granic, jakie miała Polska 
y drugim (kresie swojej niepodległości, tj. od 
roku 1918— 193fl. Stosunki ze Związkiem Be-
dtieckim zacieśniają zią aa każdym polu, by- 
Isjmniej nie tylko na płaszczyźnie zagadnień 
politycznych. Ciągły wzrost obrotów gospoda*- 
ziw kulturalnych— wszystko to świadczy, że kro­
czymy ku prawdziwemu ustabilizowaniu nowej 
troczymy ku prawdziwemu ustalizowaniu nowej 
ery stosunków polsko-sowieckich. N ik t też nie 
może zaprzeczyć, że znacznie zmalały wszelkie 
praskania na nieodpowiednie zachowanie zią 
poszczególnych jednostek wojskowych sowiec­
kich, mkt nie może zaprzeczyć, że rozmiary in­
gerencji i  w  Ogóle oddźwięki czynników zowlec- 
kich, w  naszej codziennej administracji, należą 
do mitu i  zadają kłam prognozom skwapliwie 
rozsiewanym w  minionym roku przez rodzimą i 
międzynarodową reakcją.

PPS stoi niezmiennie na gruncie uczynienia 
wszystkiego co jest w je j mocy dla pogłębienia 
i zacieśnienia stosunków polako-radzieckieh i  za-

W ARSZAW A (SAP). Poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej w  Wiedniu —  tow dr Feliks Mantel. 
przebywający obecnie w  Warszawie, udzielił 
przedstawicielowi Socjalistycznej Agencji Pra­
sowej wywiadu na temat obecnej sytuacji we­
wnętrznej Austrii. '

lak wygląda proees denazifikacji Austrii?
— Jedną z przyczyn -o- mówi min. Mantel, 

która w  Paryżu na Konferencji Czterech Minis­
trów, zadecydowała o odłożeniu sprawy au­
striackiej, by( zbyt łagodny kurs wobec ele­
mentów faszystowskich. Elementy-te rekrutują 
się hie tylko Z obywateli austriackich,1 ale rów­
nież -sr wielu innych narodowości. Tworzą- One 
ośrodki reakcyjne, które promieniują na Au­
strią i .kraje pograniczne, a również na Polskę. 
Jako „displayce pearsons" (osoby wywiezione 
przez Niemców) korzystają one z pomocy 
UNRRA w  obozach, oraz często z opieki w o j­
skowych władz okupacyjnych zachodniej czą- 
ści Austrii.

‘ 'Przestępców wojennych władze austriackie 
Pociągają do odpowiedzialności karnej, ale 
często w  tej akcji napotykają na przeszkody 
pochodzące z zewnątrz Austrii.
. Austria oraz sojusznicy winni w  interesie 

demokracji, dążyć do rozwiązania kwestii osób 
Wywiezionych i do zlikwidowanie ich obozów 
M . terenie Austrii.
„.--Demokratyczne koła społeczeńatwa au­

striackiego zdają sobie sprawą z tragedii jaką 
przyniósł Austrii, Hitler i „anśch luw"* w  kon­
sekwencji są świadome konieczności prowa­
dzenia polityki, zabezpieczającej interesy Au­
strii wobec Niemiec.
Z kolei pytamy o obecną sytuację gospodarczą 

Austrii
-— Sytuacja gospodarcza jest ciążka. Austria­

cy otrzymują po 1200 kol. ua osobą, a tegorocz­
ne zbiory zboża wystarczą na , 3 miesiące. 
.Znacznie lepszy jest urodzaj ziemniaków, ale 
barak cukrowy zapowiada aię tylko na 30®/» 
normalnego zbioru, natomiast wspaniały ur©-!

sypania przepaści, jaka istniała pomiędzy Polską 
a Związkiem Radzieckim, począwszy od marszu 
na K ijów  a skończywszy na polityce rządu pol­
skiego s r. 1938—38, odrzucającego pomoc Związ­
ku Radzieckiego w  obronie praeciw agresji nie­
mieckiej.

Drugim sąsiadującym z nami państwem jest 
Czechosłowacja. Zazwyczaj zapomina się o fak­
cie, że Polska ma najdłuższą granicę z Czecho­
słowacją, dłuższą zarówno od granicy z Rzeszą 
Niemiecką, Jak i  ze Związkiem Radzieckim. Już 
to samo wskazuje, jak ważow jest ukształtowanie 
stosunków Polski z Czechosłowacją dla zapew­
nienia spokoju w  środkowej Buroplo. Dodatko­
wym argumentem, potwierdzającym wagą do­
brych stosunków s Czechosłowacją, .jest oczywi­
sty fakt, że całość naszej granicy zachodniej 
nad Odrą i Nysą ma sens pod wzglądem zabez­
pieczenia od agresji tylko o tyle, o ile dalszym 
ciągiem tej granicy będzie granica z Niemcami 
Czechosłowacji zaprzyjaźnionej z Polską. Za czę­
sto aię zapomina, źo los Polski w  r. 1939 został 
militarnie przesądzony od momentu, gdy wojaka 
niemieckie uzyskały możność uderzenia na Polską 
nis tylko se strony Prus Wschodnich, ale i fa­
szystowskiej (kreowanej zresztą przez ministra 
Becka) tzw. niepodległej Słowacji.

A  wzglądy gospodarcze (np. zrealizowanie za­
sady, że pertami morskimi dla Czechosłowacji są 
porty polskie nad Bałtykiem)!

A  wiązy kulturalne 1 korzyści płynące z wy­
miany dóbr kulturalnych między Polską a Cze­
chosłowacją!

PPS stała 1 stoi niesmiennie na stanowisku, że 
żadna opory natury terytorialnej między Polską 

| a Czechosłowacją nie mogą być przyczyną de za­ * li

dra j winogron —  pozwoli Austrii powiększyć 
eksport oraz zaspokoić konsumćję wewnętrzną.

Jedną z najtrudniejszych pozyejt ąprowiza- 
cyjnych jest sprawa świeżego mięsa i tłuszczu. 
Konieczna jest tu pomoc UNRRA i państw 
okupujących.

Wobec ograniczenia importu węgla z Za­
głębia Ruhry, Austriacy liczą bardzo na polski 
węgiel,

Daje się zauważyć wzrost produkcji tekstyl­
nej i obuwia, ale do konsumentCj^po cenach 
oficjalnych mało cp dociera. Znaczna część zo­
staje bowiem kierowana na eksport przez wła­
dze okupacyjne, reszta-wskutek braku kontro­
li społecznej i  administracyjnej wędruję na 
czarny rynek.

Zarobki?
Na ogół bardzo niskie. Urzędnik zarabia prze­

ciętnie 230 szylingów, .przy czym cena 1 kg. 
masła na czarnym rynku wynosi 300 szylingów.

LONDYN (PAP). „Daily Herald" zamieszcza 
ertykpł, ilustrujący kulisy ucieczek je lców  nią- 
mieckich z W ielk iej Brytanii Jak informuje 
ministerstwa wojny, w  W ielk iej Brytanii prze­
bywa, teraz w ięcej jeńców niemieckich, nife 
kiedykolwiek dotychczas, przybywają bowiem 
nowe transporty z Ameryki. Znalazłszy się bli­
żej swego kraju jeńcy ci chętnie ryzykują 
ucieczkę. Stwierdzono, że zbiegowie korzystają 
nieraz z pomocy kobiet angielskich- Przy 
schwytanych znajduje kię żywność,'papierosy 
i pieniądze. Są oni również zaopatrywani w  cy- ’ 
wilne ubrania. Zbiegowie ci starają się dostać 
do portów i różnymi sposobami dotrzeć do 
Europy. Zdarzę się, że przy próbach ucieczki 
jeńcy przemierzają wzdłuż i wszerz całą An­
glię. Jak pisze „Daily Herald" w  minister-, 
stwie wojny dobrze rozumieją wspólne koki6* 
tom całego świata współczucie dla ludzi niedo-

hamowanla przyjaznych stosunków z Czechosło­
wacją na wszystkich innych płaszczyznach sto­
sunków międzypaństwowych. Z tego powodu PPS 
z radością wita fakt, iż do tego poglądu dołą­
czyły się inne partie koalicji rządowej obozu 
demokratycznego w  Polsce i  z całym uznaniem 
odnosi się do akcji Bządu Jedności Narodowej 
zawarcia przez Polską paktu przyjaźni z Czecho­
słowacją, niezależnie od różnie w  sprawach Za­
olzia,

Stosunków z Niemcami właściwie nie można 
jeszcze rozpatrywać jako odrębnego elementu 
w polityce zagranicznej. N ie ma centralnego 
rządu Bze«zy Niemieckiej. Bząd Polski ma w 
Berlinie tylko swoją misją wojskową, akredyto­
waną przy Mlądzytdiancklej Wojskowej Komisji. 
Ale tak wygląda tylko sprawa formalnie. Szyb­
kimi krokami zbliża się niewątpliwie moment, 
gdy zostanie utworzony centralny rząd niemiecki 
i gdy będą aktualne stosunki gospodarcze z 
Czwartą Rzeszą Niemiecką. Jako PPS całkowicie 
jesteśmy świadkami faktu, że naród niemiecki 
nie szczelnie z powierzchni ziemi, że będzie są­
siadował z narodem polskim 1 że wobec togo sto­
sunki polsko-niemieckie będą musiały jakoś aię 
ułożyć. Mamy nadzieją, że Niemcy będą rządzo­
ne przez rząd demokratyczny. Aby taki rząd zią 
wytworzył, uważamy za niezbędne zarówno prze­
obrażenie gospodarcze Niemiec jak i  przeeduko- 
wanie narodu niemieckiego, jak wreszcie nadanie 

.nowej Rzęszy takich kształtów przestrzennych, 
by uprzywilejować je j sąsiadów, 'a  natomiast 
utrudnić ewentualną agresją imperializmu, nie­
mieckiego, mogącego się odrodzić. X dlatego od­
nosimy 'się pozytywnie do polityki sowieckiej, 
prowadzonej na terenie Rzeszy w zakresie re-

Pytamy wreszcie o „rozśpiewany" Wiedeń ■ 
dostał zniszczony tytko; w  w  ezasić

wojny, alg, gruzy dotąd nie uprzątnięte leżą na 
centralnych ulicach i placach.

Sklepy przeważnie zamknięte. W  otwartych 
można otrzymać jedynie gazety, przybory kan­
celaryjne, książki, austriacką ceramikę, wyro­
by  ludowe,. filatelistykę i przedmioty antyczne. 

Restauracji nie ma. W  kawiarniach tylko na­
miastka kawy bez Cukru 1 lemoniada na sacha- 
rynie. Natomiast życie aftystyczhfe *%-. koncei> 
tjhikma, tąatry zbliżają,się do poziomu przed­
wojennego. Słęwem Wiedeń ąpczyna Znowu 
spłoWać." f P

Nadzwyczajnie udało się tegoroczne „Salz- 
burger Festspiele“ W czasie, których wystawio­
no m.ln, „Kawalera Srebrnej Róży" Straussa, 
„W esele Figara* Mozarta oraz urządzono sze­
reg wartościowych koncertów m.ln, recital 
śpiewacZy Grace Moore. '

li, jednakże „  należy przypomnieć kobietom o 
surowych karach grożących za pomaganie 
więźniom w” ucieczce".....

Dostawa mąki na wypiek Chleba 
zapewniona

Jak nas Informują Państwowa Centrala 
Handlowa Oddział we Wrocławiu, poczyna­
jąc od dnia 29 bm. odbywa zią normalna 
sprzedaż mąki piekarniom wrocławskim po 
eonie zł 12 za kg. Chodzi tu o mąką żytnią 
90 •/• na wypiek chleba.

Pogłoski jakoby w 'dostawie mąki nastą­
piła przerwa względnie, że cena sprzedaży 
uległa zmianie nie odpowiadają rzeczywi­
stości. — Pracująca ludność Wrocławia 
może być zatem spokojna, że chleba nie za. 
braknie. ko.

form społecznych, jako też reedukacji społeczeń­
stwa niemieckiego; dlatego popieramy żądania 
ukarania bezpośrednich sprawców i  winnych mor­
dów hitlerowskich i  wreszcie dlatego popieramy 
wszystkie żądania sąsiadów Niemiec, które mogą 
zabezpieczyć te kraje, a mają utrudnić pozycjo 
wypadowe Rzeszy Niemieckiej.

Do krajów sąsiadujących s Polską zaliczamy 
kraje, sąsiadujące s nami prses morze Bałtyckie, 
a więc przede wszystkim Szwecją. PPS będzie 1 
nadal, tak jak dotychczas, współdziałać w  roz­
woju bliskich stosunków gospodarczych i  kultu­
ralno-oświatowych z tym krajem, świadoma ko­
rzyści, jakie s tych stosunków płyną dla odbu­
dowującego się Państwa Polskiego.

Dlaczego dopiero teras przechodzę do omówie­
nia poglądów PPS na stosunki z krajami innymi, 
np. anglo-saskimi? Dlatego, i i  stoimy na stano­
wisku, że Polska nie jest mocarstwem, nie ma 
żadnych mocarstwowych interesów i  że wobec 
tego najważniejsze są dla niej stosunki z sąsia­
dami, Pojmując jednak, że nie ma obecnie na 
Iwiecie krajów odizolowanych, musimy oczywi­
ście mleć pogląd na linio wytyczne naszych sto­
sunków s resztą świata, przede wszystkim i  
dwiema potęgami, które*—  prócz Związku Ra­
dzieckiego —  decydują o losach świata, tj. Wiel­
ką Brytanią 1 Stanami Zjednoczonymi.

Od socjalistycznego rządu Wielkiej Brytanii 
domagamy się, aby postępował w  stosunku do 
Demokratycznej Polski tak, jak na to Odrodzona 
Polska zasługuje, żądamy więc odwrócenia Bzą­
du Partii Pracy od dróg andersowskich i  grup 
„socjalistyczno-sanacyjnych". Domagamy się 
traktowania nas jako państwa suwerennego za­
równo pod wzglądem gospodarczym (zwrot na­
szego złota), jak i  pod wzglądem politycznym 
(vlde ostatnia nota w  sprawie wyborów). N io 
tracimy nadziei, a ostatnie rozmowy z delegacją 
przedstawicieli Partii Pracy w  kraju potwierdzi­
ły  nam nasze nadzieje, że rząd Partii Pracy, któ­
ry nie jest kontynuatorem konserwatystów we­
wnątrz kraju, co mocno podkreślamy, zerwie też 
ż kontynuacją ostatnie etapy polityki churchl- 
IowskieJ w  stosunku do Polski.

Ze Stanami Zjednoczonymi chcemy żyć w przy­
jaźni, nie mamy spornych interesów z tym kra­
jem i  Uczymy na to, że praktyka dmą codzienne­
go udowodni Stanom Zjednoczonym, iż Polska 
jest krajem .samodzielnym, mającym dużą przy­
szłość gospodarczą i  wobec tego mogącym być 
solidnym kontrahentem w  stosunkach gospodar- 
czych. *

N ie będą się rozwodził nad szczegółowym roz­
patrzeniem poglądów PPS na stosunki z Innymi 
krajami. Ogólnie mówiąc, daje tym sprawom wy­
raz polityka Polski na terenie Organizacji Na­
rodów’ Zjednoczonych, prowadzona przez tow. i  
członka Bady Naczelnej PPS prof. Lange. PPS 
uważa, że nie wolno dopuścić do trzeciej wojny 
Światowej, że nie wolno wobec tego dopuścić do 
podziału świata na zwalczające zią bloki, że 
wobec tego w  interesie pokoju i  Polski jest po­
pieranie przez Polską demokratyzacji gospodar­
czej i  politycznej możliwie największej ilości 
państw oraz że w  związku z powyższym Polska 
powinna popierać rządy i  interesy krajów demo­
kratycznych i  miłujących pokój, a przeciwsta­
wiać się resztkom wpływów faszystowskich (yi- 
de Hiszpania). PPS może odegrać poważną rolą 
w  kształtowaniu realizacji celów polskiej poli- 
tyki zagranicznej, opierając się na swych wpły­
wach i  Stosunkach wśród Innych zaprzyjaźnio­
nych partu socjalistycznych przede wszystkim 
w krajach słowiańskich, przedstawiając im w  na­
leżytym świetle stosunki w  Polsce i  starając się 
o zrozumienie szczególnych warunków i  trudno­
ści, wśród których jest wykuwana nowa rzeczy­
wistość polska.

W  tym sensie rozumiem znaczenie 1 'ewentu­
alne dyskusji Bady Naczelnej nad referatem, 
'wygłoszonym przeze mnie z ramienia CKW  od­
nośnie sytuacji międzynarodowej z punktu wi­
dzenia PPS. v

Austria —  schroniskiem międzynarodowego faszyzmu
informuls Drzedstauficttia s a p  -  posat R. P. we Wiedniu tow. msmei

Jeńcy niemieccy uciekają z  Anglii

W S " " " " ' W A N D A  MELCER
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Treść poprzednich odcinków; Ryszard szczę­

śliwie powrócił do Warlzawy, ocalały w  bitwie 
pod Kutnem! Okupacja. Ryszard pfacuje w War­
szawie pod przybranym nazwiskiem. Pewnego 
dnia wyszedł ż domu z kolegami 1 więcej nie 
wrócił. Wszyscy zostali aresztowani. Janka stara 
się o jego uwolnienie. Jeden z  kolegów Ryszarda, 
który był razem z nim aresztowany, został zwol­
niony.

f .  Udał, że tego nie słyszy, może naprawdę nie 
słyszał.

— Wyjeżdżam w  nocy. N ie chcę im drugi raz 
wpaść w refce, ale musiałem pani przynieść pozdro­
wienia.

"»» Jak wygląda?
m  Nie najgorzej, nie najgorzej. Ja muszę iść. 

Zaraz jadę. Niech się pani spieszy, niech go pani 
%ciągnie.

*5* Więc coś złego! 
p. *— Nic złego, wszystko złe.

Niech mi pan. opowie szczegółowo, A  może 
Jan chce kawy? Mam trochę prawdziwej kawy, 
wraz zaparzę. A  może pan głodny? Co też to ze | 
■|®i* za gospodyni! Więc szczegółowo. Coście ja- 

jaki obiad, gdzie stało łóżko?

~  Łóżko, co pani mówi, prycza, robactwo... Ale  
ja muszę iść. Do widzenia...

—  Ałeż panife Brożek, Co wam dawali na śnia­
danie?

tt- Do widzenia, do widzenia pani, dziękuję za 
wszystko dobre, czego od was doznałem.

Poszedł. Każda taka wizyta zabierała jej na 
parę' dni całkowitą energię. Masa cierpienia, na 
którą nie widziała ratunku ziębiła jej plecy, chłód 
dochodził serca, ręce były, jak sparaliżowane. Póki 
tak latała, starała się, mogło jej się wydawać, że 
sprawa się .posuwa, że dzieje się coś, co jej bieg 
przyspiesza —  ale każda obiektywna wiadomość 
o stanie zdrowia, czy Choćby tylko istnieniu męża, 
tak samo, obiektywne stwierdzenie, jego tam byto­
wania było, jak uderzenie. Zdawało jej się, że 
za każdym razem na nowa jej go odbierają.

Stahl ślimaczył, może i naprawdę nie mógł n ic , 
zrobić, wykręcał się od jej wizyt, nigdy go nie mo­
gła zastać. Chodziła do różnych podejrzanych ludzi, 
czasem jej Coś obiecywano, ale i żądano pieniędzy 
za każdą wiadomść, dawała pieniądze, pienią­
dze znikały, nie przychodżiły żadne wiadomości.

—  Czyż nie ma na nich kary —  myślała -— czyż 
nie ma końca?

Nie. nadchodził koniec, ani kara, to był dopiero 
początek. Tygodnie mijały, ani się opatrzyła, jak 
okazało się, że Rysiek siedzijuż cztery miesiące, ale 
wciąż nie traciła nadziei. I nagle jednego piątku 
nie przyjęto pacźki na Krochmalnej, Nieprzytomna 
pobiegła do Juli, Jula miała zawsze najświeższe 
wiadomości. Przyjęła ją twarzą spokojną, nawet 
rozradowaną.

Wieźli ich wdzem, rozumiesz, zwyczajnym, 
chłopskim wozem. Konwój był tak mały, że udało 

; im się 'uciec.
Straciła oddech. Potem miała się z tego rozwinąć, 

wada seręa, wszystko się zawsze kończyło na tych 
nieporozumieniach oddechowych.

—  Uciekli!
—  Ja na twoim miejscu siedziała bym po prostii 

w domu i czekała, aż mąż się zjawi, albo przyśle 
kogoś z wiadomością, gdzie masz się z nim spotkać.' 
Ale musisz podwójnie uważać na siebie, na pewno 
teraz już będą cię śledzić. Albo wiesz co? Nocuj 
u miuę, a w  mieszkaniu bądź tylko za dnia- -

Si. O  nieświadomość przyjdzie na pewno wtedy, 
kiedy1 właśnie będę u ciebie, nikt się ńie domyśli, 
przegapią!

Jak na skrzydłach pobiegła do domu, fruwała, 
>ąniosła się nad Wilczą i Mokotowską, Natolińską 
pożarła jednym oddechem.

I znów minęły najdłuższe dwa dni. Nie mogła 
dłużej czekać, pobiegła do Marii. Maria zdziwiła. 
Się bardzo.

-f. Co ty mówisz, uciekli! Nic o tym nie słysza­
łam. ' 1

Zadzwoniła zaraz do komórki więźniarskiej, wy­
głaszała ze spokojem nieskoordynowany szyfr, nikt 
o niczym nie wiedział.

-— To nie może" być prawda. Kto ci o tym mówił?
—  Jula.
Maria uniosła bezbarwne brwi, które jednak nie 

były tyle bezbarwne, żeby nie było widać, jak ie 
unosiła —  i- powtórzyła ostrożnie:

Nic nie sł\ Łic tn. (dalszy ciąg nastąpiJ

3
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Tlme^czasopismaj
„Przełom", miesięcznik, organ 8yd«w»kiej 

Partii Robotniczej „Poalej-Syjon" Lewicy, N r 1 
sierpień 1946.

O ładnej szacie zewnętrznej pierwszy miner 
12-stronicowy zawiera obok programowego arty 
kuła redaktora naczelnego posła dra Adolfa Ber* 
mona pt. „ViYos voco" (Wzywam żywych) —  
bardzo ciekawe dokumenty historyczne do poło­
żenia Żydów w okresie okupacji hitlerowskiej 
(Podziemna praca kulturalna w ghetcie Warsza­
w y) —  szereg artykułów, odnoszących się do sy­
tuacji politycznej ogólnej, sprawy palestyńskie. 
Szczególnie obszernie potraktowano sprawę emi­
gracji żydów de Palestyny. Całość dopełniona 
jest przez tłumaczenia żydowskich utworów po- 

. eiyckićh, kronikę partyjną i  wiadomości aktu­
alne,

*
„Film  Polski" przystąpił do wydawania ilu­

strowanego dwutygodnika pt. „F ilm ", którego 
pierwszy numer okazał się 1 sierpnia. Doskonale 

, graficznie opracowany numer wyszedł w  tym 
momencie, gdy Film Polski może —  po przezwy­
ciężeniu dłuższego impassu —  pochwalić się już 
pewnymi sukcesami. Trzeba przyznać, że pewni 
krytycy Filmu Polskiego byli może kąpani w 
zbyt gorącej wodzie i  chcieli mieć po drugiej 
wojnie cuda, na której po pierwszej Polaka cze­
kała lat dwadzieścia i  w  końcu ich się nie do- 
czekała. Treść „Filmu" żywa, zajmująca i  dow­
cipna. Nowe pismo znajdzie' na pewno łatwo dro­
gę do czytelnika.

Obrady I-ej powojennej Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy
W ARSZAW A (S A P ). Poprzedzone nabożeń­

stwem odbyło się w  udekorowanej sali Miejskiej 
Bady Narodowej W Warszawie w niedzielę 25 
bm. pierwsze powojenne zebranie Bady Naczel­
nej Stronnictwa Pracy.

Zebranie zagaił wiceminister dr Micheyda. 
Mówca , stwierdzając, że Polsce potrzebny jest 
nade wszystko pokój, wezwał delegatów do zro­
zumienia konieczności współpracy wszystkich 
stronnictw na zasadach równych praw i  obo- 
ńązków. Wyrażając radość, żc danym mu jest 
a inicjować obrady pierwszej powojennej Bady 

Stronnictwa, podkreślił, że Stronnictwo, rozpo­
czynając prace w  odrodzonej Polsce uznało i za­
aprobowało wszystkie reformy, rozpoczęte przez 
obóa demokracji i  pracę swą dalszą chce kon­
tynuować na zasadach, które przyjęto. Tylko te 
bowiem zasady, zwłaszcza ciągle istniejącego, i 
wzrastającego niebezpieczeństwa niemieckiego, 
warunkują byt niepodległej Polski.
1 Po zagajeniu i  uczczeniu pamięci połógłyeh, 
powołano prezydium Bady, do której weszli: wo­
jewoda Brzeziński, pułk. Solica-Leehicz, mec. Po- 
niński, ob. Gawrych, Gajda, Hallerówna Anna, 
Idzior, dr Lityński, ob, Mańkowski, Cichowicz, 
dr Tilgner, Trzebiński, dr> Widy-Wirskł, Prze­
wodnictwo obrad objął wicemiu. Micheyda.

Obszerny referat polityczny wygłosił wicemiu. 
dr Widy-Wirski. Mówca stwierdza, że przeobra­
żenia, jakie zaszły i  zachodzą w  wyniku te j woj­
ny, zmuszają wszystkich, a więc i  Stronnictwo 
Pracyy do rewizji zasad swojej polityki Stron­

nictwo ma długu tradycję, jednak wkład jego 
i znaczenie w polskim układzie stosunków są nie­
współmiernie małe w Stosunku do tej tradycji. 
Dzieje się tak dlatego, że Stronnictwo przeżywa 
dramat. Dramat Stronnictwa Pracy jest drama­
tem treści, jest jednocześnie dramatem kierow­
nictwa. Mówca zanalizował przemiany, jakim 
podlegało Stronnictwo w czasie wojny i  stwier­
dził, że były siły, które ten dramat rozumiały 
i wyciągnęły z  niego wnioski. „M y Włączyliśmy 
się z  miejsca w nową Polskę".

Następnie wicemiu. Widy-Wirski po omówie­
niu przyczyn i przebiega wydarzeń, które te kon­
sekwencji doprowadziły do tego, że pewna część 
członków wystąpiła ze Stronnictwa, przeszedł do 
omówienia platformy politycznej Stronnictwa, 
którą w skrócie moiZłaby njąć w następujące 
punkty: \

1. Stronnictwo bazuje na ruehu chrześeijańsko- 
społecznym. Katolicyzm, któremu Stronnictwo 
chce służyć, jest katolicyzmem twórczym, a więc 
postępowym.

2. Stronnictwo stoi na stanowisku gospodarki 
planowej z . uwzględnieniem roli i  możliwości 
twórczej inicjatywy prywatnej.

3. Stronnictwo uznaje jako podstawę polskiej 
polityki zagranicznej jak najściślejszy sojusz z 
narodami słowiańskimi, a w szczególności ze 
Związkiem Bad Steckim; dążyć również będzie 
do nawiązania, bliskich i serdeoznych stosunków

państwami anglo-saskimi i Francją.
4. Stronnictwo aprobuje przeprowadzone refor-

Przestępcy wotam i przed Doisłumi sadami
TRZY W Y S O K I ŚMIERCI

POZNAŃ (P A T ).  Specjalny Sąd Kam y na se­
sji wyjazdowej we Wrześni rozpatrywał sprawę 
Niemki Antoniny Zielke, oskarżonej o wydanie 
W ręce gestapo Tadeusza Muellera, który w  na­
stępstwie został rozstrzelany. Sąd skazał oskar­
żoną na karę śmierci przez powieszeni e.

W  drugiej rozprawie sąd skazał volksdentsclnkę 
Ludwikę Zimmer również na karę śmierci, gdyż 
—  jak ustalił przewód sądowy —  na skutek je j 
donosu kilkunastu Polaków zostało aresztowa­
nych i cedzonych w więzieniu, wględnie w  obo­
zach koncentracyjnych, gdzie m. in. Nożenik, 
Snrdyk, Dembiński, Borowiak i  Przybylski po- 
n ie »- śmierć.

Ten sam Trybunał skazał na karę śmierci SS- 
mana Erharda Schoefera za działanie na szkodę 
osób poszukiwanych przez niemieckie władze o- 
kopaeyjne i  przyczynienie eię do ujęcia ukrywa­
jących się Pols&ów.

K A R A  ŚMIERCI D LA  GRANATOWYCH 
POLICJANTÓW

KRAKÓW  (P A P ). Specjalny Sąd Karny, w 
Krakowie skazał na karę śmierci Mieczysława 
Krawczyka i  Ludwika Siemińskiego, b. grana­
towych policjantów, którzy w  czarne okupacji 
zastrzelili w  Wrzebieczanach koto Wieliczki u- 
krywające się Żydówki z dzieckiem i  zrabowali 
ich mienie. t

Zbrodniarz niemiecki czeka na sprawiedliwość
W ARSZAW A (SAP), W  więzieniu katowickim 

oczekuje na wymiar sprawiedliwości jeden z czo­
łowych działaczy niemieckich, Herbert Stricknęr* 
były pracownik ambasady niemieckiej w Warsza­
wie. W  .początkach okupacji był on łącznikiem 
między rządem Rzeszy W Berlinie, a rządem 
Franka, przyczyniając się do aręsztowania wielu 
profesorów wyższych uczelni polskich. Znając

doskonale język polski Stricknęr zorganizował 
,gadzinową prasę w G. G., a w końcowej fazie 
okupacjr podjął się zorganizowania tak zw. „le­
gionu polskiego", która to impreza skończyła się 
fiaskiem. Działalnością swą obejmował prócz 
(Si G. województwo Śląskie, Pomorskie, a przede 
wszystkicm Poznańskie.

Śledztwo w sprawie konfidentki gestapo
W ARSZAW A (SAP), Prokuratura Specjalnego 

Sądu Karnego w Warszawie zawiadamia, że pro­
wadzi dochodzenie przeciwko Annie —  Anicie 
Kuchenbecker — Moszczeńskiej podejrzanej o tó, 
iż była konfidentką gestapo.

Wzywa się wszystkie osoby, posiadające wiado­
mości o przestępczej działalności Kuchenbecker-

Moszczeóskiej do osobistego zgłoszenia się w Pro­
kuraturze Specjalnego Sądu Karnego w Warsza­
wie, ul. Marszałkowska, godz. 8— i j w przeciągu 
to. dni od daty niniejszego ogłoszenia, bądź ó zło­
żenie w tym samym terminie wyjaśnień na piśmie 
ze wskazaniem nazwiska i adresu osoby składają­
cej zeznania.

Wyrok na katów własnych braci
KRAKÓW  (P A P ). Specjalny Sąd Karny W 

Krakowie wydał wyrok w sprawie dra Leona 
Groesa, naczelnego lekarza obozu w Piaszawie, 
oraz członka żydowskiej służby porządkowej W 
tym obozie Majera Kemem. Obu oskarżonych 
skazano na karę śmierci z równoczesnym pozba­
wieniem praw obywatelskich i  konfiskatę mie­
nia.

Przśwód Sądowy wykazał w pełni, iż  obaj o-

skarżeni zajmowali w  obozie stanowisko uprzy­
wilejowane, które zdobyli sobie, idąc na rękę 
władzom .obozowym w ich polityce ekstermina- 
eyjnej i  prześladowaniu więźniów. Uzyskaną wła- 
dzę obaj oskarżeni wykorzystywali, działając na 
szkodę współwięźniów, Rafując ich i  bijąc, czy 
też przeprowadzając na własną rękę selekcje i  
wydając rozkazy, uśmiercania więźniów za po­
mocą zastrzyków benzynowych.

25 członków bandy dywersyjnej „Groźnego" przed sądem
Ł Ó D Ź  (P A P ). W  dniu -27 bm. rozpoczyna 

się przed W o jskow ym  Sądem Okręgowym  
w Łodzi rozprawa przeciwko członkom ban­
dy „Groźnego", która prowadziła  akcją ra- 
bunkowo-dywersyjną w woj. łódzkim  na te­
ren ie pow iatów : łódzkiego, łęczyckiego, sie­
radzkiego i .łowickiego. Podsądnym  zarzuca 
s ię  liczne m orderstwa dokonane na- przed­
staw icielach UBP i MO oraz na członkach 
demokratycznych partii politycznych, na­
pady na siedźmy posterunków powiatowych 
MO, propagandę antypaństwową, bez­
prawne posiadanie w ielk ich ilości broni i 
am unicji, wreszcie pospolite grabieże.

P rzed  Sądem staną członkow ie bandy: 
Jan, Buda (ps. „Skoczek), An ton i Leszczyń­
ski (ps. „P a w ie  p ióro"), Edward Tuszyński 
(pt. „Jaskółka"), Bolesław Kam iński (ps, 

H P źA  Leszek C ieślak (ps.. „C zarny"), Ze­
non Czapski (ps. „Jeż"), Józef Burzyński 
(ps. „Żb ik "), Józef Augustynow iak (ps. 
„D ąb"), Kazim ierz Kazim ierczak (ps. „Su- 
chż“ )i Stanisław Czeszka (ps. „Granat1), 
Jerzy Żebrowski (ps. „K anarek "), M arian 
Janiaczyk (ps. „Jasio"), Leszek Krawczyk  
(ps. „B iały*'), Franciszęk Gondek (ps. 
„M róz"), Kazim ierz Bednarski (ps. „L is *), 
M arian Gondek (ps. „Pu de l"), M ieczysław

Bienias (p s .. „K ogu t"), Franciszek Bilski 
(ps. „K w iatek*), - J an  Głowacz (ps. „B lade 
w idok i") oraz dwie kobiety: Bożena M oraw­
ska (ps. „Zon ia ") i M aria Stępień.

Członkowie bandy wraz z je j hersztem 
Eugeniuszem Kokolskim  (ps. „G roźny"), 
k tóry zabity został w  czasie jednej, z obław, 
są Inicjatoram i i m. in. wykonawcam i g ło­
śnych napadów na W o jskow y Sąd Okręgo­
w y w  Łodzi, gdzie „G roźny" pełn ił funkcję 
dowódcy warty, posterunki M G  w  B iałej, 
Leśmianie, Górze św. M ałgorzaty i w  Parze- 
czowie, gdzie oskarżani zam ordowali ko­

mendanta posterunku. Ich dziełem  jest 
również morderstwo dokonane na osobach 
płk. dr W ołosiew ieża, szefa sanitarnego 
DOW  Łódź oraz jego żony L id ii i  napad 
na m ajątek P P R  w  Sokolnikach, w  czasie 
którego zamordowano dwóch żołn ierzy W B. 
Oskarżeni u tw orzyli w  r. Uh. bandę, wcho­
dzącą według ich zeznań, w  skład tajnej, or­
gan izacji „N iepodległość", która jest jedną 
z agend NSZ-tu. Schwytani zostali w  paź­
dzierniku i listopadzie r. ub. w  czasie akcji 
oczyszczania terenu, zorganizowanej przez 
łódzki i łęczycki UBP.

my społeczno-gospodarcze i dążyć będzie do ich 
utrwalenia. Od granicy na- Odrze i  Nysie z 
skim portem Szczecinom nie odstąpi. , .

W  zakończeniu mówca wezwał, aby Stronny.
, tWo, które jeśt stronnictwem katoliekim, ni® fo, 
puściło, by siły wiary tradycyjnej, tkwiące w 
narodzie polskim, były używane przeciw po-lskiejś* 1 
racji stanu.'
1 Po wieemiu. Widy-Wirskim zabrał głos is. 
nonik ppłk. Kierzkowski, '"który rozwijając m*. 
które tezy przedmówcy stwierdził: Si ronnictwo 
Prący ma wielkie zadanie pogodzenia osiągniśM 
społecznych z  religią.

( Następnie przemawiający Ob. Markowski ,,w«.' 
rw.ał do; utrzymania jedności Stronnictwa i.%1 
kontynuowania działalności w  duchu wyrażo. 
nym przez swoich poprzedników.

Po ukonstytuowaniu się komisji w-znowiowi 
obrady po kilkugodzinnej przerwie. -

Przemawiający po przerwie wój. Brzeziński' 
złożył krótkie sprawozdanie, wyrażając1 żal, że 
na przeszkodzie złożenia pełniejszego stanęło za­
branie książek przez tę częśó .członków Stron­
nictwa która wzywa do zawieszenia jego dzia- 
łalności. Mówca zapowiedział, że pełniejsze spra­
wozdanie będzie złożone w  niedłSgini czarne na 
przedkongresowym zebraniu Rady 'Naczelnej.

Zo Sprawozdania w ynika , że  Stronnictwo Prący 
t ó f y  88.670 człónkóW w  c a łej Polsce.

Po sprawozdaniu Komisji rewizyjnej zebrani 
prze- aklamację uchwalili Zarządowi Głównemu 
w tym składzie abeolntorium.

Wśród wypowiedzi d e leg a ta  wyróżnia sij 
przemówienie ks. Weryńskiego. Mówca stwier- 
dził, że przed Stronnictwem Pracy stoją ważne 
zadania,, Stronnictwo nie wyrasta z  jakiejkefei 
wiek ̂ koniunktury. Posiada zupełnie skońcżahąil 
sformułowane i  wyraźne oblicze. Jego rolą jest 
wyzwolić wielkie,’ , drzemiące w  społeczeństwie- 
polskim katolickie siły. Katolicyzm polski jest 
“obciążony wielką wadą dziedziczną: jest tttałól
twórczy. Jest dla niego nieszczęściem, że nde p S i 
trafił się dotąd włączyć w  bieg przemian, jakiś* 
.id| przez świat. W  Polsce są katolicy, którzy^ 
pragną, by ićh męczono, a nie ma komu ich mę­
czyć. -Nieobecni nie mają racji, Jeśli katolicy'" 
polscy nie włączą się W budowanie nowego ży­
cia, to obróci się to tylko przeciwko nim. I  dla­
tego katolicy ze Stronnictwa Pracy muszą się 
włączyć do. współpracy z  wszystkimi twórczymi 
siłami, nie obawiając się żadnego radykalista,/]! 
bo u podstaw Kościoła Katolickiego leżał rady­
kalizm.

W  chwili oddawania do druku sprawozdania 
obrady trwają. W  późnych gadzinach wiecaoń*.! 
ńych przewiduje się wybór władz naczelnych- 
Stronnictwa.

UNIWERSYTET TUR POWSTAJE 
W  MYSŁOW ICACH

KATOWICE (SAP). W  Mysłowicach powsta­
je  uniwersytet powszechny TUR, w którym" 
młodzież robotnicza będzie mogła poza zaję­
ciami zawodowymi pogłębiać swą wiedzę. Un t̂, 
wersytet powszechny w  Mysłowicach będzie, 
dwunastą tego rodzaju placówką w  Polsce. 
W ładze Ministerialne na remont budynku oraz 
zakup niezbędnego sprzętu wyasygnowały jako] 
subsydium kwotę zł. 300.000,—  Uniwersytet /est 
przeznaczony dla słuchaczy obojga płci:- Nauka, 
jest bezpłatna i odbywa się w  godzinach wie-j 
czornych. Trwa dwa lata.

W  KRAKOWIE POWSTAJE ROBOTNICZA^
s p ó ł d z ie l n ia  m i e s z k a n i o w a

i KRAKÓW  (PAP). Z inicjatywy OKZZ pow­
staje w  Krakowie Robotnicza Spółdzielnią) 
Mieszkanipwa. Zadaniem je j -będzie w  pierw­
szym rzędzie zorganizowanie na zasadach spół­
dzielczych, administracji w  domach opuszczaj 
.nych, jak rgwnież doprowadzenie tych domów 
do stanu używalności, celem dostarczenia jak 
(największej liczby mieszkań dla świata pracy.' 
Dalszym etapem prac krakowskiej Spóidzieląj} 

fMiószkamiowej będzip. budowa bloków miesz­
kalnych na terenach przyznanych na • ten ceł;; 
przez miasto.

PIERWSZY ETAP PRAC KONFERENCJI POKOJOWEJ

EPILOG ROZPRAW Y SĄDOWEJ PRZED 
SĄDEM DORAŹNYM

W A RS ZA W A (SAP). Przed Sądem Doraźnym, 
w  Warszawie stanął Leon Banach oskarżony o 
zabójstwo Stanisława Nowińskiego, 
t ' Traaiczńe zajście miało przebieg następujący; 
w  dniu 23-im maja Banach i jego ofiara N o­
wiński jechali w  okolicach Jabłonny drogą 
równolegle, każdy swoim wozem nie pozwala­
jąc  jeden drugiemu wyminąć się, W  pewnym 
momencie udało się Nowińskiemu wyprzedzić 
; Banacha, który konno pogonił za przeciwni­
kiem i ściągnąwszy go z wozu zadał mu cios 
nożem w  klatkę piersiową. Ranny zmarł w  
drodze do szpitala.

Na wniosek obrońcy z urzędu Sąd sprawę 
odroczył celem zbadania oskarżonego przez 
lekarzy psychiatrów i  ewentualnego przekaza­
nia sprawy do postępowania w  trybie zwy- 
kłym- Ldkarze biegli stwierdzili pełnię władz 

l5rnVsłowvch u oskarżonego, wobec czego 
sprawa będzie rozpatrywana przez Sąd Doraźny 
w  innym terminie.

(SAP). Minął pierwszy etap prac konferencji 
pokojowej. Po nużącej i na pierwszy rzut oka 
niezrozumiałej, zwłaszcza dla prostego człowie­
ka, dyskusji proceduralnej, zabrali głos dele­
gaci państw sojuszniczych. W ygłosili ważkie 
przemówienia przedstawiciele W ielk iej Czwór­
ki, wypowiedzieli swoje credo, własne czy in­
spirowane, przedstawiciele, mniejszych państw- 
Dopuszczono także do głosu rzeczników 
państw do niedawna satelitów osi. Pbdęzas 
gdy obeęnie w ciszy gabinetów pałacu Luzem- 
burskiego obradują komisje nad poszczegól­
nymi traktatami, można już zgrubąza podsu­
mować przebieg dotychczasowych dyskusyj, 
można wyciągnąć najważniejsze wnioski z 
przemówień delegatów.

Dyskusja proceduralna 
W iele zdziwienia wywołała w  opinii demo­

kratycznej dyskusja na temat głosowania. W y ­
dawało się, że zagadnienie to zostało już po­
przednio rozstrzygnięte, gdyż rzeczywiście Ra­
da Ministrów spraw zagranicznych ustaliła, że 
uchwały konferencji pokojowej będą zapadać 
kwalifikowaną większością.’ 2/3 głosów. Więk­
szość kwalifikowana (2/3 lub 3/4 głosów) była 
już zresztą tradycyjnie stosowana na wielu 
konferencjach międzynarodowych we wszyst­
kich ważnych kwestiach. Tak i system był 
przyjęty dla szeregu wypadków w  Lidze Na­
rodów był on stosowany w  Międzynarodowym 
Biurze Pracy i w  innych organizacjach mię­
dzynarodowych. Jest to zrozumiałe. W  zagad­
nieniach wagi światowej pożądana jest jak naj- 

i większa liczba zwolenników takiego cźy inne 
I go rozstrzygnięcia. Trudno'wprawdzie o osiąg

pięcie jednomyślności. A le  trzeba przynaj­
mniej zagwarantować w  procedurze, żeby ilość 
niezadowolonych, a więc głosujących przeciw­
ko, była jak najmniejsza. Takie , postawienie 
sprawy sprzyja pokojowi światowemu, zmniej­
szając płaszczyznę targów.

Zwykła bowiem większość oznacza przewa­
gę 1 głosu. Na konferencji paryskiej oznacza­
łoby to konkretnie, że l i  państw mogłoby na­
rzucać swą wolę 10 państwom. Mimo tych 
oczywistych faktów komisja proceduralna 
uchwaliła po długotrwałej i burzliwej dyskusji, 
że uchwały będą zgpadać zwykłą większością 
głosów. Plenum konjbrencji przyjęło tę uchwa­
łę. Najbardziej dziwnym był% to, że t USA i 
W ielka Brytanią, które same na posiedzeniu 
W ielk iej Czwórki ustalały większość 2/3, tym 
razem głosowały za zwykłą większością. Przy­
czyną tego był fakt, że na 21 państw, biorą­
cych udział w  konferencji Anglia i Stany Zjed­
noczone mogły liczyć, na t-2— 13 giosów i oto 
tajemnica tej zmiany, nagłej zmiany poglądów. 
A  używa się przy tern grzmiącej frazeologu, o 
demokracji, o prawach małych narodów itp.

Dążenia do hegemonii nad światem 
, Na konferencji pokojowej' w  Paryżu, tak 
zresztą jak i na obradach innych instytucji 
międzynarodowych zarysowały się dwie ten­
dencje;

1- a tendencja do budowy npwego układu 
międzynarodowego na zasadżle iszńama suwe­
renności małych państw, na zasadzie poszano­
wania ich praV i interesów; Tendencję-tę re­
prezentuje Związek Radziecki,^

2- e tendencja do faktycznego podporządko­

wania świata najsilniejszym państwom im pę® ^  
listycżiiym. Tendencję /tę reprezentują ,prżh«?|v 
wszystkim Stany Zjednoczone, a popiera ją no- . 
lens volens W ielka Brytania.

Dążność pierwsza odpowiada demokratycżjw 
nym zasadom wszystkich miłujących pokój na- 1  
rodów, pragnących trwałego pokoju i bezpić- j 
czeństwa. Tendencja pierwsza wymaga oprą- - 
cowania takich, uchwał, któreby odpowiadały j  
olbrzymiej większości małych państw. Wymaga ; 
ona dobrej w oli do współpracy międzynarodowi 
wej, znalezienia punktów Stycznych, gotow®H| 
do rozsądnych kompromisów. Na tych własniw 
zasadach osiągnięto dotychczas najlepsze wy‘ *< 
niki w  dziedzinie współpracy między naroda -̂ł 
mi w  'okresie powojennym. Zwolennicy 
ązęj 'tendencji nie boją się publicznych dvsku-Y 
syj na wszystkie tzw. drażliwe tematy. . * > /

Zwolennicy drugiej tendencji woleliby wie1®' ] 
sprawi załatwić w drodze cichych umów. Insty^s 
tueje międzynarodowe, takie jak ONZr*jak Ra«^ 
da Bezpieczeństwa, jak obecna konfeiencja P?;i3 
kojowa w  Paryżu rozpatrują,oni jako ewentu-A 
alne narzędzie do realizacji swych planów.*  ̂
Stąd wynika brak szczerości, stąd ucieka»j|* 
się do proceduralnych kruęzków.

N ie można zakrywać oczu na to', że W ostae . 
nim okresie czasu siły międzynarodowej ie, '  ■■ 
c ji usiłują okazywać coraz większy wpły^ n® 
politykę międzynarodową. Siły kapitalizW;| 
międzynarodowego ń ie ' są zain teresow anej - 
współpracy międzynarodowej. W  ich działa*-^ 
nośdi leży niebezpieczeństwo dla sprawy 
czywistej i szczerej współpracy między 
darni, a więc do ustalenia trwałego p°koju. :||
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Słowo o uwłaszczeniu gospodarstw rolnych-staje się dałem
M iupiu  , odbył?, Się' w  lJfZ.ędiie 

[ wojewódzkim zjazd wszystkich naczelników 
BSpydz. o^frektórćtlh irojewodz-j
Bpęłi Wydziałów W i t ,  Prezesów Urzędów 
|Eńńąklcb jti djpektOfćw Zarządów Nieruchp- 

mości Ziemskich z terenu Ziem Odzyskanych. 
K r  Ń®’-Zjeździ#- Midi ókacni wicemln, ZQ» Wol?

ski, wicemin. Bieniek, dyrektor Departamentu 
[•; Osiedleńczego Lechowicz, z ramienia Minister* 
ijftwa RotóietW:ttUnż.'Felke.
Imffitftfr-*' d t^p fzyf wlóPSżr®;. W # 1  podkreśla­

jąc jak poważne znaczenie ma zjazd dla r#gu- 
| j#śji * wittihoópi w  osadnictwie f  odczytał list 

min. Gomułki, który ha zjazd nie mógł przybyć 
MBmmźrfe.' ale poświęcił mu wiele trosk. Następ­

nie całokształt zagadnienia naświetlił dyr. Le­
chowicz:

REjSztery miliony Polaków zamieszkaj ących 
p rem ie  Ocbsyskane, którzy w, niespełna' półtora 
; roku na wezwanie Rządu ruszyli na Zachód 

oto odpowiedź nasza dla sceptyków krajowych 
H^p$jigimałczuyc% wyrażających wątpliwości, 

czy będziemy w stanie te żi#młę. zaludnić. ' 
g : 'W  dniu ..15 grudnia 1945 r. Szczecin liczył 
HŚ&Z2 'mieszkańców polsktęlr :l około' 60 tyst 
KfHemców, a 22 sierpnia br. 96,827 tys. Polaków, 
6 £ó oznacza 65WS wzrostu na przestrzeni- 9 
- miesięcy. To,; czego dokonaliśmy w  9 miesięcy, 

Anglia i Francja osiągała w  ciągu 3 pokoleń.
Musimy się jednak poważnie liczyć Z wielką 

dewastacją gospodarstw.. Posiadamy ' dziś za­
ledwie 191 tyś, tj, 20,iHt stanu z roku 1939 i 

feąSŚ tys. krów t̂ T W g jft  stanu przedwojennego,
| Z tego repatrianci przywieźli 75.875 koni i 
I  'ł65.383 krów, z UNRRy pochodzi około 20 tys. 
| koni i 8 tys. krów, resztą to inwentarz, na gos­

podarstwach polskiej ludności autochtonicznej.
( Akcji uwłaszczania na rzęcz osadnika, będzie 
ihiewątpliwie posiadać decydujący wpływ' na 
R|fóp'ndzeme procesów .inwestycyjnych. Będzie 
-dalej aktem utrwalenia naszych dotychczaso­

wych osiągnięć w  dziele zaludnienia, jak i 
wielkim bodźcem do mobilizacji Środków po­
zapaństwowych na ich zagospodarowanie. . 

i j ’ Utrwalenie stosunków własnościowych W o- 
sadnictwie rolnym na Ziemiach Odzyskanych 

; będzie oznaczać zarazem utrwalenie naszej 
Rs.truktury rolnej. Zaniknie typ gospodarstwa po­

niemieckiego i typ gospodarstwa karłowatego. 
IS&k°ło jSSF/5 obszaru użytków, rolnych musimy I 

poddać rozmaitym operacjom. Operacje te mu­
szą być przeprowadzane w  takiej formie, .na ja­
ką nas w  tej chwili stać, a zatem z pominię- 

k ciem wszelkich procesów dekapitalizacyjnych. 
t  Procesy te stałyby się nieuchronne, gdybyś- 
l*my urządzenia gospodarcze i  zabudowania' 
khrzystosowane do obsługi większych gospó- 
6 darstw pozostawiali ha gospodarstwach o w y­

datnie uszczuplonym obszarze.
Cała wartość, zamykająca się po dziś dzień 

i w  niezniszczonych zabudowaniach i  urządze­
niach gospodarstw, które ulegną podziałowi 

r.htusi być włączona do Okresu powojennej od- 
Kflhtdowy.
[N ie p o d o b n a  planować odrębnie osadnictwa 
[ 'wiejskiego, od miejskiego. Na terenie o tak 

strukturze gospodarczej jak Ziemie 
pł^dZyskanej gdzie |hiSió#Ć wiejska bynajmniej 
i nie oznacza ludności rolniczej, ostatnio stano­

wiła zaledwie 29 proc. zaludnienia. 
jp '£}śadhictWO rolne posiada niewątpliwie fun-1 
idamentalne znaczenie. Musi być planowane nie- 
rpód kątem widzenia wartości przemijającej, ale

I Z  AKCJI WYSIEDLEŃCZEJ N A  WYBRZEŻU

B p7GDAŃSK. Celem zapoznania członków Cem-
| tralnego Związku Zawodowego* Metalowców w
l-Polace (Oddział- w Gdańsku) z, akcją wysiedla- 
I  .nią oraz wyboru delegatów do Komisji Wysied-
5 icńczej przy '.ÓKZZj sekretarz tpŁlinićziiy, Pada- 
plęę, zorganizował na terenie 5-ciu większych 
fefabryk masówki, na które zostaliI zaproszeni, 
przedstawiciele W K  PPŚj W K  PPR  i  O K  ZZ. 
I  Około 900 obecnych członków Związku zostało 
t;W tym czasie poinformowanych ńie tylko o stro- 
; nie technicznej wykonania akcji wysiedlania), 
ip łą  przede wszystkim o istotnym je j znaczeniu,
| Dzięki inicjatywie Związków Zawodowych cżło- 
i^ ie k  pracy na Wybrzeżu będzie mógł odpowied- 
p nio mieszkać.

N IEM CY WYJEŻDŻAJĄ Z  WĘGIER 

^ M p N A O H W M  (ZAP ) . Amerykańskie władze 
^^ fpacyjne wstrzymały dalsze .paśyjińowąWP7 
t niemieckich repatriantów z Węgier dp' czasu za- 
j warcia porozumienia z Węgrami.. • W. myśl umo- 
|.'-Wy poczdamskiej rząd węgierski’ został żobowią- 
rzany d®. wysiedlenia Niemców w sposób zorga- 
ynizowany i  humanitarny, zaopatrując ich w . 
jBodzież i żywność, ięez „tego swego pbowiązku^tó,11 
ippelniał". Dotychczas wysiedlono z  Węgier do 
r  strefy amerykańskiej, 12,0.000 Niemców, wysie- 
RjOnyćii ma Być jeszcze 2OCT.0O0‘ dalszych. <

pod kątem widzenia funkcji i roli, jaka w y ­
znaczą je j sytuacja organizacji młodej Polski.’
- Zagadnienie, które do, dziś dnia wywołuje 
szczególny niepokój i niejasności jest sprawa 
posiadania obiektów 'osadniczych, przez praco­
wników w  zawodach nie rolniczych, 
ł Pracownicy, wykonujący zawodowo pracę 
'najemną w  zawodzie nie rolniczym mają prawo' 
do posiadania odpowiedniego mieszkania, albo 
samodzielnego objektu mieszkalnego, a ponad- 
jto mogą otrzymać w  użytkowanie działka rok*' 
ną w  grapicach od 1 ha obszaru,/położoną w 
strefie mieszkaniowej miejsca -zatrudnienia. “  -

Sytuacja na Śląsku Opolskim 

' Stój przed nami ważna kwestie nadwyżek 
rodzin repatriantów nie osiedlonych na Śląsku 
Opolskim. Tą sprawą musimy przejąć się wszys­
cy..! rozwiązać ją definitywnie, aby repatrianci’ 
przed zimą stali się osiedleńcami,
' Ministerstwo Ziem Odzyskanych ze swego 
skromnego budżetu- wydzieliło na ten ce l fun­
dusze do dyspozycji referatu osiedleńczego w  
Masłowicach. Każda przesiedlana rodzina może 
oUgęśppi doraźnie 5 tys. zł. t.
; Po wyczerpaniu ’ przez władze wszystkich 
środków skłaniających do dobrowolnego opusz­
czenia Śląska Opolskiego mogą włńdże przy­
słać'Wezwanie urzędówę. do wyjazdu ha wska­
zany obiekt osódn ifzyz zaznaczeniem, że uchy­
lenie się od wyjazdu będzie/ oznaczać rezy­
gnację z -uprawnień - repatrianckich do --otrzyiAa- 
pia gospodarstwa , w.- ogólności. t ■> , V), .»,

Państwo nie jest w  stanie realizować swoich 
zobowiązań wobec repatriantów na tym kilo­
metrze na którym sobie ktoś upodobał.

Spółdzielnie rolnicze' U V .

Najpilniejsze, zagadnienie do .zrealizowania 
w osadnictwie .rolnym, jakie stoi przed nami; 
to osadnictwo na gruntach pofolwarcznych w 
formie, spółdąjelęzęj.

Akcja ta była starannie i planowo przygo­
towana.

Zbudowano pomocniczy aparat społeczny. 
Zawiązała się Rada. Naczelna Osadnictwa Spół­
dzielczego i 79 rad powiatowych. Pracuje 125? 
instruktorów w  terenie., Trwa kurs dla §0 kani! 
dydatów na pracowników rachunkowych dla. 
spółdzielni. v .

Wytypowano na osadnictwo spółdzielcze w
pierwszym rzucie 829 tys. ha. Okptó Cł20 tys;

ha majątków; już przekazano. zęspełom spół­
dzielczym, częściowo repatrianćkim;
‘ Rada Społeczna wydaje niezwykle pomocne 
pismo „Osadnik".

Osadnictwo wojskowe

Poważny problem stanowi ’ osiedlenie ostat­
niej partii zdemobilizowanych ' żołnierzy, któ­
rzy .otnEymali w  ogniu walki przyrzeczenie od 
Rządu, że ..dgstaną .własne gospodarstwa,
■; Już $9 tys. rodzin wojskowych siedżi nad 
Odrą, reszta, niewątpliwie gospodarstwa .dosta­
nie- wraz * Z- wszelką mo,źliwą pomocą zagospo­
darowania. ;

, Repatriacja Niemców

1 milfoh' 25D tys. Niemców zostało już wy- 
siedlonych z  Polski bez uszczerbku dla naszę- 
go życia gospodarczego.
; Możemy stwierdzić na podstawie doświad­
czenia, Że nasze rezerwy; ludnościowe' dopusz­
czałyby możliwość zaludnieńia Ziem Odzyska­
n y™  diSińeHjem; polskim w  .łźjM t p a  jempiO, 
inii o<8»ywa/ii| tepatriacją Niemców; Aby do­
stroić oba tempa Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych wydało zarządzenie, nak^żpjęće zwolnić 
\ pracy wszystkich Niemców, z wyjątkiem za­
trudnionych w instytucjach przy odbudowie! 
lub w  zawodach, które, w  strukturze spolećz- 
m|f/.'ńęrodią polskiego dpznp,ły^ppjwjś^?ych’ 
spustoszeń ze strony okupanta.

Ze Względu na wymogi polityki osiedleń­
czej zakaz zatrudniania Niemców będzie egzek- 
% 9whhy z Całą beżwzgfędnaścją. '’

, Wykonanie uwłaszczenia.

Przystąpiono do ścisłych instrukcji', poprze­
dzających uwłaSŻeżćnie. ’ Czynności •1 * * * 5 i przygoto­
wawcze mają polegać na zgłaszaniu przez osad­
ników i przyjmowaniu prżez władzę państwo­
wą ; wniosków o przyznanie. prawa własności 
obiektów wraz z dokumentami stanowiącymi 
podstawę dotychczasowego użytkoyrdnia i % ind 
nyłni dokumentami, uzasadniającymi uprawnie­
nia osadnika xdo otrzymania własności ziem­
skiej.' WnTdsfci będą statiowić podstawę do 
'Orzeczenia' przez Komisję Osadnictwa Rolnego,' 
s> wydaniu aktu nadania., »  '
Pfk^wsęe &  cał­
kowitej stabilizacji naązych. stosunków, na Dol­
nym Śfąsku' sżćźhffićł^ej gdy to połączymy ź 
równolegle przebiegającą akcją w  miastach, 
dotypzącą mienia;. poniemieckiego:

Zobie -  Warszawo!
i Warszawa przeszłości. Warszawa rui%  
zwalisk, zgliszcz —  wkrótce już isłnieś 
przestanie, Pozostanie tylko krwawa katfa 
w historii świata, giosząca o  niespotyka-  
hych dotychczas okrucieństwach, maso* 
iuyc/i mordach, , bestialstwach I gwałtachi 
|t/e ta karta jednocześnie głosić bodzie o  
nieprawdopodobnym bohaterstwie narodu 
P o lsk ieg ok tó rem u  przez wszystkie lata 
przodowała ludność Warszawy, ludnośći 
która ponlósld największą z oiiał, ofiarę 
'j^igałą.-^ijlsk$F. - w  dani życie
swoje lub życie swych najbliższych,
!  W  im ię tej ofiary musimy uczcić bohar 
terów Warszawy pomnikiem, któremu rów* 
ńego nie ma w historii świata, musimy 
id źc ie  pomnikiem zbiorowym, musimy do* 
kopać Wiekopomnego dzieła, aby na cnien* 
ja ffysłcu  naszej stolicy, na miejscach kaźnl 
hitlerowskich, na miejscu każdego zburzo- 
iiego domu, w, któregp piwnicach konała 
"ludność Warszawy— • wznieść gmachy, gło­
szące całemu światu chwalę imienia -poi* 
Skięgo, jjji
j Cała nowo powstała Warszawą będzie 
jednym wielkim, pomnikiem bohaterstwa, 
poległych obrońców, będzie Jednak zora* 
\em i  porpnikiem otiarnej, wytrwałej, praęy 
pozostałych przy życiu. Ci, co zginęli, spei- 
nili już swój obowiązek, teraz my musimy 
Spełnić swój. Czeka nas praca, czeka nas 
wielki wysiłek, ale czeka nas i jasna przy* 
szłość. , .' 1 ą  jk i
; Żadność Śląską .nie^ bchyil się :od ofiar 

[lia" odbudow ę Warszawy■, ' Wrocław jako 
htęjjdCfcząjndę::- pierwsze miejsce; • i dzielna 
\kidnośc Wrocławia,, pionierzy Zachodu, 
jeszcze przed, rozpoczęciem Tygodnia- 
„ W r o g ł a w Warszawie" już śpieszą skła­
mać swe, datki na odbudowę;.dlatego m °- 
[jeftiy .śmiało- pdirzeć W przyszłość, wierząc, 
jefrjudnokó. Śląska’ przyczyni się wydatnie 
do w ielkiego dzieła odbudowy* ’

‘S  Z. Przybyszewską '■■■,

List ministra Ziem Odzyskanych tow. Gomółki Wiesława
Otwieramy dragą fazę realizacji w ielkiego 

históryezneg®, zadańia', jakim jest- ‘ zagospoda­
rowanie Ziem- Odzyskanych i  zespolenie1 ieh 
z Macierzą. Pierwsza faza tej więlktej;'p-fąęy 
polegała na tym, że na Ziemiach; Odzyskanych 
trzeba byłą, zbudować .administrację państwo­
wą od najniższych: do najwyższyęij kcan<jrslc, 
zaludnić j® łp kk ś fK ; usunąć z  ióBeh Ni^ńi®#.’ 
Tę pierwszą HFazę -praCy 'ió ż p ó S i^ f f l i^ ^ t tó W  
fą ̂  wyzwolenia tych ziem ,p rz«5'-,Wojąkó?,:‘^ ł- '' 
skie ,t Ąrmię ęzerwóftą^spbd7 ydóló^ięki^irel’ 
nieWoli riiemieckiej. Faza ta nie jest jeszcze 
całkowicie ukończona. N ie żakpńcdyhÓńiil 
jeszcze akcji zaludnienia Źiem Odzyskanych, 
nie usunęliśmy jeszcze wszystkich Niemców, 
jak też, w iele Uśaifcdw
nujący aparat państwowy. Tym 'nie ńijłiej tń 
pierwsza falą zbliża s ię . ku końcowi. • ’ ; : .

Nadszedł-czas, aby otworzyć drugą fazę na­
szej pracy ha Ziemiach Odzyskanych, co ma 
Się Wyrazić w  uregulowaniu stosunków wfas- 
nóściowych i przyznaniu • tytułów własności 
dotychczasowym użytkowńikpttr ponf#i|itętkfćh 
objektów gospodarczy Chi;, Rozwiązanie: - tego7 
problemu posiada olbrzymie znaczenie dla 
wzmożenia tempa zagospodarowania -Ziefir Od­
zyskanych' i  pełnego przywrócenia ich pol­
skości. '  w . . . .  -

Istniejący dotychczas stan rzeczy jest nam 
wszystkim .znany,! Wszystko,' co narityGh zie­
miach jest poniemieckie, co nie należy do Po* 
laków autochtonów, stanowi po rłzień dżiatej-- 
szy własność państwową, prłąsh.óść.'skarbu pań­
stwa. Własność tę w  olbrzymiej części pań­
stwo pragnie przekazać w ręce dotychczaso­
wych użytkowników, pęągnie im nadać j- dr#*< 
gulować tytuły własności na użytkowane' przez 
nich poniemieckie mienie. Pod sWoim ząrią-.. 
dem państwo zatrzyma tylko te obiekty gospo­
darczej które przejęło • pą podstawie ustaw^ a 
więc wielkie i , średnie zakłady .przemysłowe^ 
banki, czy : też specjalnie wydzielane’, mająfki 
rolnifcz®, Inatśie} tńówiąc,' na Semiach, Od­
zyskanych zaprowadzimy takie same stosunki 
własnościowe, -jakie jstniejąt na pozostałym te­
rytorium państwa polskiego. ;
; Na pierwszy plan. — , poza sprawą jrufeho- - 
mości użytku domowego —  wzięliśmy zagad­

nienie pedanta 4 uregulowanią tytułów- włąś- 
! ńości obiektów użytkowanych przez osadników 
■ W' Osarmiet-wm.-rdln^hji ■ - 
■. Zgodnie z zapowiedzią, jaką niedawno skła­
dałem  “W 'imieniu' Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych, Rada Ministrów uchwaliła w  dniu 25s 

Uftrojp.rolnrartosailnictwie 
na Ziemiach Odzyskanych. 1 ^  podlm wle tego 

■ąfgKrSm prSyli^u j^iy 5 ó '‘podjęclrifćSynności 
-przygptowawezych dia . uregułodranią praw 
^Idśnościpwyńh- osadników rohryćh.

W  związku z tym pragdę powiedzieć parę 
słów odnośnie prący aparatu państwowego, 
ną który został nałożony obowiązek przepro­
wadzenia , tej akcji:

, ' Od ‘ praCy 'aparató państwowego w  całości, ,a 
szczególnie od pracy Komisji Wnioskowych 
przewidzianych w  zarżądzentu Ministerstwa ża-' 
leżeć będzie, ja k i 'k ie d y  zostanie wprowadzo­
ny w  życie, dekret o ttśtrójtf rofnym r hśadńicr 
twie na Ziemiach Odzyskanych'.

- Zadanie aparatu państwowego w, 'ogólndścf 
sprowadza się do sumiennego wykonywania 
zarządzeń państwowych. Sumienne Wyk°nywą- 
•nie zarządzeń otrzymywanych -dd: hietardhićzi 
nie wyżej położonych komórek aparatu pań­

stw ow ego oznaeża również sumienne, obsługi­
wanie obywatela przez urzędnika państwowe­

go . Kiepski,jest tajd urzędnik państwowy, któ- 
ry niedbale podchodzi do swych obowiąZktfw, 
lub też taki, który kieruje się ubocznymi 
Względami' przy załatwianiu spraw - urzędo­
wych. .' ’ :
f  -Akcja pmygotowawcza dia , uregulowania 
Stosunków własnościowych będzie świadec­
twem sprawności aparatu państwowego na Zie­
miach Odzyskanych. Zdajemy sobie sprawę z 
jej ogromu. Każde gospodarstwo rolne i każdy 
osadnik-rolńik ma być objęty tą akcją. Dlate­
go do ’ je j przeprowadzenia, należy wyznączyć I 
najlepszych ludzi z,jąpąfat\r,pą§sf,%(pregp..^.
. Intencją rZądu jesh - aby akcja ta została 
‘przeprbwadzoria” jak*najszYDcie3. Każdy osa”  
nik n® fo li chce bowiem wiedzieć, co jest -je-. I 
gó, w  ‘ gospodarstwie, któłe* óttżymał w ńżyt- 
kowanie. Każdy chce mieć poczucie 'trwałości 
i własności posiadanego ■ ińfenia, d ice mieć 
pewność, że nikt go ńie usunie .z -gospódar-

[ Urlop we wrześniu, październiku, grudniu

llłd r o M o  dolnośląskie czynne są przez cały rok
w Kończy się pierwszy najlepszy okres wywczasów 
^^cowniczych, które w tym roku przybrały ma- 
;sowy charakter. Uzdrowiska i miejscowości kii- 
iMtyczne .oraz - wypoczynkowe przepełnione, ko- 
■lejc i  autobusy me mogą pomieścić podróżnych, 
^życieczlti krążą po wszystkich pięknych okolj- 
|®ach Polski, jeżdżą; dzieci, młodzi i starzyć Kto 
Pm chciałby ruszyć się -z miejsca po latach przy- 
-nosowego, tkwienia w domu, ktopMe Chciałby się 
SPUŚwieżyć fizycznie i duchowo, komu nie przyda- 
•łaby się gruntowna kuracja nadwyrężonego or- 
feąaizniuj Kto żyw — jodzie leczyć’ Się i Wypo- 
p fw aćt; .

eo jąż wrócili i wracają z Wywczasów są 
jJZczęśliwi i promieniejący, 'Odczuli w pełni do- 
feczynny wpływ wypoczynku i  zmiany wrażeń, 
fezs^ąli no we "okolice i zobaczyli, jak wyglądają- 
szerokie przesti zenie kraju, góry;, lasy,, morze. 
Pprzóde wszystkim zobaczyli Żięinięr Odzyskane. 
® {Jiąg nk Zachód polski był w tym reku ol-, 
Wzymi. Każdy uważał za swój obowiązek poznać, 
fflęsk Dolny i  Pomorze Zachodnie, nacieszyć się 
pięknem tych ziem i ich urokiem! Znajdowano 
Żarn na bfgśł| doskonałe warunki pobytu i kuracji. 
Jeidżie pracj mogli — dzięki-jiJgsm w opłatach,.

Wyżywieniu, leczćniu i przejazdach —  Wykorzy­
stać swe urlopy w  pełni. Toteż słyszy się od wra- 
cajęcych opowieści, pełne zachwytów. ,
- A le nie wszyscy byli tak szczęśliwi. W nie­
których zakładach pracy urlopy zaczęły sio z -o j 
późnieniem, nie zostały rozplanowane należycie, 
bądź też domy wypoczynkowe różnych inatytu- 

-cyj nić były zagospodarowane < ńa czds. Scbzczą 
dość liczne - rzesze pracownicze\ nie- zdołały wy­
jechać na urlop i niejeden zazdrości tym szczę­
śliwszym, którzy spędzili lato na Zachodzie, 

Niesłusznie. Właśnie Ziemie Odzyskane dają 
nam możność wykorzystania jesieni i  zimy oraz* 
wezesńej wiosny na wyjazdy wypoczynkowe i 
lecznicze pełnowartościowe. Warunki klimatycz­
ne nad- morzem są tego rodzaju, że przynajmniej 
do połowy września a często £ dłużej panuje nad 
Bałtykiem trwała słoneczna pogoda; a zaharto­
wany organizm przetrzymuje następnie zimę w 
pełni zdrowia i sił. Mamy niąd morzem ciepłą 
kąpiele morskie, znakomite w działaniu, gdy na, 
otwartym morzu już kąpać się nie mężna.
; (jały zaś Dolny Śląsk odznacza się bardzo ła­
godnym klimatem (do 10 st. W zimie) }  wsżjst- 
kie jego uzdrowiska są czyanę przez cały rok,

crąstaWitme na- sezón-jesienny i  zi- 
ińOwy. W  tym roku Zarówno aprowizacja jak i 
opał dla uzdrowisk dolnośląskich będą zapewnio­
ne —  można tedy bez obawy spędzić tam urlop 
nie tylko we wrzęśniu, ale w  październiku r gru- 
djnju, styeznju itd, Jedynie listopad. i wiosenny 
marzec można uważać za .mniej korzystne/ na 
wyjazdy, jakkolwiek np, leczenie sanatoryjne 
mbże być TÓwuie dóbrzć przeprowadzone' w  riećs-!- 
nicach ’ Dusznik, ■ Puszczykowa^ \Soiić,fcóijiepMć,; 
jSgjeńeń--^, czynnych .^uizez. caiy* .ro Ł « . « ,
Łjj Z wywczasów, jesiennych i  minowych skorzy­
stają-nie fy-feo prrWownicy miast —, będzie So 
okres leczenia i  Wypoczynku dla/pr&cująeycii w 
lpcie chłopów- i  Ćobotńik/yw - róinycŁ. '’ Podół>nić:, 
jak Związki Zawodowe - pracownic ze itnąbótnicze, 
Samopomoc Chłopską uzyskała dla swych człon­
ków prawo do wydatnych big w uzdrowiskach 
państwowych. Zachęci to ludąi, którzy Jiigdy się 
dotąd nie leczyli, a na wsi .jest mnóstwo po­
ważnych schorzeń, reumatycznych, . sercowych 

rad,, 'n ie ' ńióWl^e, p rpapoWśźećhnlonych ohofój 
bach kobiecych;. Wbrew hasłom o „zdrowiu ehłb-l 
pa stan zdrowotny" mieszkańców wsi jest bar-j 
dzo niepomyślny.., Udostępnienie państwowych 
uzdrowisk dolnośląskich dla pracowników miaąta 
i w si, zapełni sale .sąĘmtęrióWf.ł-tJbńrów, zdrojo­
wych . kuracjuszami; jakich tu przedtem, nie wi­
dywano, lttdtokpia^^którzy-naprar^f ■ leczenia- 
potrzebują, a  r8e, przyjeżdża ją do zdrojów dla 
mody i  kaprysu.

stwa. Każdy chce wiedzieć-jak -najprędzej czy 
- i  ile  ma zapłacić skarbowi państwa, za przy- 
dzielone mu gospodarstwo f  mierne ponie­
mieckie —  słowem każdy chce poczuć się gos­
podarzem bez' ograniczeni a nie jak dołyęht. 
azas użytkownikiem tego co 4żi|, Jćszcze sta- 
nowi formalnie własność państwową. '
- Dlatego każdy 'osadnik rdłńy czeka z~ ijie- 
cierpliwośćią' n‘a uregulowanie “ i  załatwienie 
j-ćgb-spraw własnośeibwyeh.-' :S'

• Dekret p ustroju .rolnym ,i osadnictwie ftą, 
Ziemiach pdzyskahych stwarza maksymalnie 
dogodnie warunki -dla wszystkich osadników. 
W  rozpoczynańfej 'obecnie akcji przygotowaw­
czej dla wykonania tego ■ dekretu, Komisje 
Wnioskowe, na których spóczytya główhy Gię-( 
żar pracy muszą .(pilnie przestrzegać postano­
wień dekretu przy- Wykoriywańtó swoich orze-^ 
ęzeń. Jest intencją rządu dopomóc osadniko­
wi, wytworzyć takj® warunki, które sprzyjać 
będą jego zagóspodargwamiu się, -Lecz to me 
oznacza, że należy tolerować .różnego rodzaju 
szabrowników; .którzy objęli gospodarstwa rol- 
4® « ie  ,P9. to, aby na nich- pąiacować -samemu, - 
lecz por to, aby je  ogpłopfć z inwentarza ży­
wego i martwego. Takim nie .tylko nie przy­
znamy praw własnościowych, lecz odbierzemy 
im powierzone gospodarstwa i zażądamy za­
płaty za wyszabrowane miepie. Akcja przygo­
towawcza ma więc: pa celu 'zakwalifikowanie,. 1 
komu należy przyznać prUwa własności,' na 
Określone obiekty gospodarcze, a komu takich 

•praw odmówić. Tych ostatnich-będzie na pewho- 
nie wiele, lecz tacy będę. Na gospodarstwkf-' 
rolnym pozostaną cf, którzy przede wszystkim 
chcą pracować; cbfcą gospodarzyć' własną' pra-- 
cą. Tacy tyłkp mogą bowiem .dobrze zagospo­
darować Ziemie Odzyskane.
’ kom isję. W n ią^sw e ^eżone j  przędstawiei^| 
i i  istarostwa, PUR-u i‘ Urzędów Ziemskich będę ? 
^i.ęe^inśiytijcją,; '9.d.;której., należy , prawidłowe/’ 
Ft||/ zgaine z  oękretein przyznanie praw włas-, 
nościowyęh. miliona, osadników rolnych. Zda­
jemy sobie sprawę ,-wszyscy że idzię tutaj ę  „  
y ie lk i nja^te^,' który, bądź .nifeodpłćtme, bądź ’ 
też za minimalną opłatą przejdzie z rąk pań­
stwa do rąk indywidualnych posiadacźy. W  
skład Komisji > Wńioskbwych t  winni więp/‘ 

Jwfihodzić odpowiednio dóbrani i sprawdzeni 
Indzie z  -aparatu państwowego. Idzie ó to, aby 
me zrobię krzywdy żadnemu oSadnikctwi, lecz’' 
idzie rówidż-o to, "aby wniosek o nadanie m u' 
prawa własności był postawiony zgadnie z dę- g 
kretem. Muszę zł góry zaznaczyć, że nie bę- . 
dziemy pobłażać w wypadkach, gdyby znaleźli"; 
Się. tacy dudzie; którzy czy  jo  dla zysku oso- 

Ibiśtego, pzy też z injfyĆh .'względów wydaliby 
[orzeczeni^ niezgodne z ‘duchem i literą zarzą­
dzeń państwowych. Tak samo nić będziemy 
pobłażać tym-osadnikom, którzy w składanych . 
formularzach spisowych mówiliby nieprawdą, 
aby w  ten Sposób, osiągnąć zyśk osobisty kosz; 
tem skarbu państwa. '-Obywatel ma prawo Wy­
magać od władzy pćństwowej pomocy, 'opieki 

li- rzetelnego traktowania go, lecz tak samo 
władza' państwowa wymaga Od każdego oby^J* 

| Warnia, aby Wykonywał,'jej zarządzenia i stal 
na gruncie prawa. . -

^kcja do której przystępujemy, jest dalszym 
krokiem naprzód w. dziele zagospodarowania ' 

I Źiem O-dżyśkanyćb, i-żespoleiifą ich ż ;
rzą,.;Nadańie praw- własnościowych dotychczas 
sowym • /Użytkownikom wzmacnia pólskość na ^ 
ąięmiach' odzyskanych zespala te ziemie z Po- " 
lakrem-repatriantem i osiedleńcem, Psycholo­
giczne znaeżeme tej akcji z  punktu widzenia 
zespolenia'tych ziem , z Polską jest olbrzymie. '  
i'. -ł? 0fe ^ ie  ,przetó .Wszystkimi''swoich śhi aby', 

być rpź-
TOiż®i,;..a®y dśadńik! r .® y  ńtÓgł pówletfif&ć 
jestem już właścicielem przydzielonego mi gos- 
podarstwa, aby widział i  odczuwał, że, rośnio *  
gmach Polski Ludowej na Ziemiach Odzyska- 
nych.
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Miesiąc wrzesień poświęcony jest w  całej 
Polsce szerokięj akcji ppmocy społeczeństwa 
ńa rzecz odbudowy Warszawy. Akcja toczyć 
się będzie pod jednym hasłem:
,• „Cały naród odbudowuje stolicę Polski —  
bohaterską Warszawę".

W  akcji wrześniowej przewiduje się:
1. Urządzenie 5 niedzielnych zbiórek ulicz­

nych w e wszystkich miastach na terenie całego 
kraju, mianowicie 1, 8, 15, 22 i  29 września br.

3, Zadeklarowanie przez wszystkich obywa­
teli ofiar pieniężnych na odbudowę stolicy, we­
dług norm ustalonych' przez reprezentacje po­
szczególnych warstw społeczeństwa w  porozu­
mieniu z Naczelną Radą Odbudowy m. st. W ar­
szawy. Zadeklarowane sumy powinny być 
wpłacone bądź jednorazowo, bądź też w  3 ra-, 
tach miesięcznych, poczynając od września br.

„Sumy deklarowane przez każdą grupę spo­
łeczną przeznaczone będą na budowę konkret­
nych obiektów, ustalonych przez BOS w  poro­
zumieniu z przedstawicielstwem danej grupy 
społecznej.

■'V 3. Urządzenie na terenie całego kraju w  cią­
gu września wszelkiego rodzaju imprez (kon­
certów, zabaw, festynów, zawodów sportowych, 
loterii itp.), z  których dochód przeznaczony bę­
dzie wyłącznie na odbudowę stolicy.

W , ramach akcji wrześniowej wydana będzie 
jedna tylko odezwa dó społeczeństwa i jedno 
hasło propagandowe, które stanowić będą jak 
gdyby ogłoszenie mobilizacji całego narodu dla 
odsieczy zniszczonej przez wroga Stolicy,

W. dniu 1 września odbędą,: się w  całej Polsce1 
uroczyste zebrania organizacyjne komitetów 

.'odbudowy stolicy: wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich i  gminnych,

W  skład komitetów Odbudowy Warszawy 
wchodzą obywatelskie komitety PPOK, które 
tak chlubnie spełniły swoją rolę.

W e  Wrocławiu miesiąc wrzesień rozpocznie 
się uroczystym zebraniem Dolnośląskiego W o­

l i  KURS INFORM ACYJNY O ŚLĄSKU 
. W  SZKLARSKIEJ PORĘBIE 

W ARSZAW A (P A P ).  Kuratorium O. S. Wroc­
ławskiego na zlecenie Ministerstwa Oświaty 
[(Biuro Ziem Odzyskanych) zorganizowało w 
Szklarskiej Porębie w dniach IŻ—17 V I I I  br. 
I I  kurs informacyjny o Śląsku dla pracowników 
administracji szkolnej i  oświatowej z  okręgu 
szkolnego wrocławskiego.

Kurs miał na celu wprowadzenie pracownika 
oświatowego w  zasadnicze zagadnienia Ziem Od­
zyskanych, a zwłaszcza Śląska Dolnego. Tema­
tyka kursu uwzględniła w  poszczególnych cy­
klach krajobraz, geografię, klimat, bogactwa ko­
palne, przemysł d rolnictwo, jak również związek 
historyczny, polityczny i  kułtairalny śląska z'Ma­
cierzą.

, Poza wykładami odbywały się również Wy­
cieczki, które ukazały uczestnikom piękno ziemi 
dolno-śląskiej.

D O ŻYNKI N A  GOSPODARSTWIE MŁODZIEŻY 
ŻYDOW SKIEJ W  S IK LA W IE

DZIERŻONIÓW (PAP) Na dużym ośrodku 
rolnym „Haszomar Hacair" w  Bielawie, prowa­
dzonym przez młodzież żydowską, odbyły się 
uroczyste dożynki. Gospodarstwo to, dzięki 
pracowitości zatrudnionej tam młodzieży ży­
dowskiej, rozwija się świetnie i  stoi na wyso­
kim poziomie.

OM TUR-owcy N A  W YW CZASACH LETNICH  
' W R O C ŁAW  (PAP). Uczestnicy wczasów let­

nich wojewódzkiego ośrodka wypoczynkowe­
go w  Międzygórzu na Dolnym Śląsku, przez 
cały czas swego pobytu ściśle współpracowali 
z  miejscową ludnością, niosąc wydatną pomoc 
w  akcji żniwnej i pracach polnych.' Część 
członków OM TUR, wykorzystując swą wiedzę 
fachową, dokonywało bezinteresownie napra­
w y  maszyn rolniczych, studni itp. Ogniska i 
w ieczory świetlicowe dla mieszkańców Mię­
dzygórza cieśzyiy. Się wielką popularnością. 
O M  TUR-owcy opiekowali się również dzie­
ćmi, urządzając gry i zabawy. W  dziele repo- 

' lonizacji Dolnego Śląska obóz letni OM  TUR 
w  Międzygórzu poszczycić się może usunię­
ciem 250-ciu niemieckich napisów, które zastą­
piono polskimi. .

jewódzkiego Komitetu Odbudowy W arszawy i 
W ojew. Komitetu Obywatelskiego PPOK W sali 
Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego.

W  ciągu'dnia odbędą się zbiórki uliczne i 
zbiórki w  lokalach na odbudowę Warszawy, 
a o godzinie -16.30 piękna impreza na wyso­
kim poziomie artystycznym w  Teatrze Popular­
nym OKZZ pt. „Tobie Warszawo",

Koncert ten powtórzony będzie w  dniu 8 
września dla młodzieży szkolnej we Wrocławiu 
i t-  w  ciągu miesiąca —  w  kilku większych 
miastach Dolnego Śląska.

W R O C ŁA W . Rok szkolny w  szkołach w ro­
cławskich rozpoczyna się t  dniem  3 wrze­
śnia.' W  końcu ubiegłego roku szkolnego 
istniało 23 szkól. W  nowym  roku przybyw a 
5 nowych, a w  stadium organizacji jest 
8 szkół. Grono nauczycielskie w ynosi 190 
osób w  pełn i wykw alifikow anych . W  szko­
łach wrocławskich kształci się obecnie o-

W R O C ŁA W . Zjednoczenie Przem ysłu 
W ełniarsk iego na Dolnym  Śląsku uruchomi 
w  na jbliższym  czasie w  Słabowicach około. 
W rocław ia  na jw iększą bodaj przędzalnię 
czesankową, w  której pracować będzie 
40 tysięcy wrzecion.- W  now ej fabryce zn a j­
dzie 1000 pracowników  zatrudnienie. W rze­
ciona dostawiono' do fabryki, którą N iem cy 
zdekom pletowali, podobnie jak  i liczne inne, 
przestaw iając je  na produkcję dla celów wo-

, W A ŁB R ZYC H . ’ Z w iązk i Zawodowe ' w- 
W ałbrzychu rozw ija ją  żyw ą  działalność. 
Obecnie Pow ia tow a Rada Zw iązków  Za­
wodowych skupia tu 28 oddziałów zw iąz­
ków, obejm ujących 20.996 członków. Naf-' 
liczn iejszym i ną terenie powiatu są zw iąz­
k i: górników  (8.800 członków), kolejarzy 
(2.500 członków ) i  m etalowców  (2.200 człon­
k ó w ); .  Reprezentanci św iata pracy z P o ­
w iatow ej Rady Zw iązków  Zawodowych 
M orą czynny udział w  życiu  społecznym 
powiatu i  m iasta. W  Pow ia tow ej Radzie 
Narodowej zasiada 5 przedstaw icieli Zw.

Przed miesiącem JSarząd Główny Polskiego Czer­
wonego Krzyża wysłał na ziemię Lubuską pierw­
szy ambulans ruchomy (samochód ciężarowy z 
przyczepką) z ekipą lekarsko-pielęgiarską, wy­
posażeniem medyczno-instrumentacyjnym, zasobem 
leków i odzieży, pochodzących z darów zagranicz- 
nych.

Ambulans. zrobił w  terenie Lubuskim ponad ty­
siąc kilometrów, objechał wszystkie powiaty, w 
których mieszkają przeważnie noyri osiedleńcyj 
polscy, przybyli zza Bugu oraz repatrianci z 
ZSRR. W  . ciągu 1 trzy-tygodniowego objazdu 
lekarz ambulansu dr. Kulesza udzielił porady 
lekarskiej yaj chorym.

Dotkliwy jest na ziemi Lubuskiej' brak lekarzy, 
lekarze powiatowi (przeważnie po jednym na po­
wiat) są przepracowani, a mimo to nie są w  stanie 
zaspokoić potrzeb. ludności. Wśród ludności, na 
Ogół bardzo biedpei, grasuje nagminni,e świerzb, 
awitaminoza, czyrakowatość, a wśród dzieci 
gruźlica.

Poza pomocą lekarską ludność otrzymała z ambu­
lansu leki. Około 2000 osób zaopatrzonych zo­
stało w  odzież, przywiezioną w przyczepce 
ambulansu.

Eksperymentalny ambulans ruchomy PCK, wy-

Na uroczystość wrocławską w  charakterze 
delegata Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy 
przybędzie przewodniczący Komitetu W yko­
nawczego NROW , gen. dyw. inż. Marian Spy­
chalski.

W  ramach uroczystości nastąpią odznaczenia 
osób najbardziej zasłużonych w  pracach Komi­
tetu PPO K  ;

Społeczeństwo Dolnego Śląska, widząc uzna­
nie władz centralnych za pracę obywatelską, 
nie poskąpi z pewnością wysiłków i  ofiar dla 
dzieła odbudowy stolicy.

kolo 6 tysięcy dzieći i  m łodzieży. Z  nowym  
rokiem  pow iększyło się grono uczącej m ło­
dzieży o blisko tysiąc. C y fry  te ilustru ją 
poważny , kapitał polskiej pracy, jaka, się 
dokonuje na Dolnym  Śląsku, a jeszcze w ięk­
szy  dokona się gdy wyszkolone kadry pol­
skiej m łodzieży w e jdą  po k ilku lub k ilku­
nastu latach do czynnego życia jako tw ór­
czy obywatele.

Jenny eh, z całego praw ie Dolnego Śląska, 
gdzie porozrzucane i poukrywane b y ły  w  
szopach lub schronach.

. ' Dotychczasowe fabryki. ' Z jednoczenia 
podniosły swą produkcję z 7 tysięcy m e­
trów  tkan iny m iesięcznie w  pierw szym  0- 
kresie produkcji, do 40 tys., m  tkaniny i 
35 tys. kg  przędzy czesankowej m iesięcznie. 
Z  uruchomieniem przędzalni ‘w  Słabowicach 
produkcja przędzy wzrośnie ' m iesięcznie 
o l50V«. V • - |

Związki zawodowe w Wałbrzychu

Wędrowne ambulatoria PC K  idą no Mazury

Zawód., zaś w M iejsk iej Radzie Narodowej 
W ałbrzycha 8,-miu. Pracu ją  oni w  naj- 

, istotniejszych d la  . rzesz pracujących ko­
m isjach, jak : w eryfikacyjne —  m ieszkanio­
w e j, "cennikowej, kontroli społecznej, finan­
sowej i  prawnej. W  przeprowadzanej akcji 
repatriacji J iiem ców  pierze 'u d z ia ł  30-tu 
przedstaw icieli Zw. Zawód;, zabezpieczając 
ruchome m ienie poniem ieckie. W  ciągu o- 
statnich 5-eiu poiesięcy P o w ia to w a . Rada 
Zw. Zawód, zorganizowała ponad 40 rad 
zakładowych i  dokonała reorganizacji ca­
łego szeregu już istniejących. Rad.

słany w teren lubuski, potwierdził wielką użytecz­
ność tak pomyślanej akcji pomocy lekarskiej. 
Polski Czerwony Krzyż, Wsparty w  swych za­
mierzeniach tym doświadczeniem rozwijać będzie 
Sż.ętzej, w ' najbliższej przyszłości akcję ambulan­
sów ruchomych. Już w dn., 20 bm. wyjechał am­
bulans, podobnie wyposażony, jak pierwszy, na 
teren Mazurów 1 JVa.rmii na przefeiąg miesiąca 
W  dniu 21 bm. wyjeżdżają dalsze dwa ambulanse, 
oba ną tereny województwa warszawskiego.

K O M U N I K A T
Dyrekcja Okręgowa Polskiego Radia we 

Wrocławiu, zawiadamia o przeniesieniu W y­
działu Technicznego, Administracyjnego i 
Programowego z dniem 28 sierpnia br. z 
Rynku Głównego Nr 15 we Wrocławiu, do 
bndynkn rozgłośni w dzielnicy Krzyki 
(Krietem), Wrocław, uL Powstańców Ślą­
skich. W  Rynku Głównym Nr 15 pozostaje 
Radiowęzeł Wrocław, oraz biuro Agencji 
Radiofonicznej, która w dalszym ciągu 
przeprowadzać będzie inkasso i  rejestrację 
odbiorników.

Pełnomocnik Polskiego Radia 
Stefan Głowacki

W przededniu nowego roifu szkolnego

Z  przemysłu włókienniczego na Dolnym Śląsku

Festival Chopinowski w Dusznikach-Zdroju
. DU SZN IK I-ZD RÓ J (P A P ). 120 la t temu w  
-ffijejscowości kuracyjnej Duszniki-Zdrój na 
D olnym  Śląsku, zwanej przez N iem ców 
-Reinertz, gen ia lny pianista polski Fryderyk  
Chopin dal w 17 roku życia p ierw szy kon­
cert publiczny na rzecz dwóch sierot, które 
Strąciły ojca i nie. m ia ły  czym  opłacić kobz- 
tów pogrzebu.

N a pam iątkę p ierwszego koncertu w  sali 
Domu Zdrojowego, zam ienionego później na 
teatr, umieszczono tablicę z napisem, który 
W tłum aczeniu brzm i: „ W  tej sali F ry ­
deryk  Chopin w  dniu 16 sierpnia 1826 r. dął 
sw ój p ierw szy koncert publiczny imi rzecz 
dwóch sierot." W  1897 r. upam iętniono ten 
koncert pom nikiem  Chopina, dłuta znanego 
rzeźbiarza polskiego Rom ana Lew andow ­
skiego, postaw ionym  w  pobliżu teatru. Na­
pis na pomniku, św iadczący o polskości 
W ielk iego gien iuszą muzycznego, zost- 1  
przez N iem ców  ostatnio usunięty. Obecnie 
uzdrowisko Duszniki-Zdrój w raz z odzyska­
niem  ziem  zachodnich stało się znowu pol­
skim  i  Zarząd U zdrow isk Po lsk ich  dla upa­
m iętn ienia tego wydarzen ia historycznego, 
W zw iązku z jego  120 rocznicą, zorganizował 
fó8tiva l Chopinowski.

W  sobotę w ieczór znakom ita pianistka 
Zofia  RabcewiczOwa, naw iązując dó trady- 

< c ji chopinowskiej dala publiczny koncert, 
o fiaru jąc cały dochód na rzecz wychow an­

ków  szkół „B raci szkolnych". W  pierwszej 
części tego koncertu m łodzież szkolna w y ­
konała jednoaktówkę 9Szopenek“ , specjal­
nie napisaną przez m uzykologa Paulinę 
Czernicką.
. O ficjalna uroczystość rozpoczęła się W 
niedzielę akadem ią w sali teatru im. .Cho­
pina, w  której gen ialny w irtuoz 120 la t te­
mu gra ł na cel dobroczynny. Salę zapełn ili’ 
goście przybyli ze wszystkich stron Polski. 
Obecni b y li m . in. przedstaw iciele M in i­
sterstwa Ku ltury  i Sztuki oraz Zarządu 
m. st. W arszaw y. Akadem ię zagaił dyrektor 
Państw owych U zdrow isk Dolnośląskich 
Lengą, po czym  okolicznościowe przemó­
wienie w ygłosił przedstaw iciel Instytutu.' 
Fryderyka Chopina oh. Sydów. P o  przemó-

O przeglądzie i rejestracji rowerów, motorowe­
rów1 i wózków rowerowych.

Nawiązując do rozporządzenia swego z dnia 
2 marca 1946 r., przypominam osobom zainte­
resowanym o obowiązku rejestracji rowerów, 
motorowerów i  wózków rowerowych.

W  związku z tym używanie rowerów, mo­
torowerów i  wózków rowerowych nieopatrzo- 
nych tabliczką rejestracyjną jest wzbronione.

w ieniach dokonano uroczystego odsłonięcia 
tablicy pam iątkowej, wm urowanej w  ścianę 
teatriu staraniem  Instytutu F. Chopina. Nad 
tablicą timieszćzonp maskę pośmiertną 
Chopina.

Z kolei odczyt; o Chopinie w ygłosił pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr Ja- 
chimecki. P o  odczycie u form ował się po­
chód, k tóry  ruszył pod pomnik Chopina,

W ieczorem  w  przepełnionej sali odbył się 
recita l chopinowski Z o fii Rabcewiczowej. W  
przerw ie m iędzy ' częśćią-pierwśżĄ i drugą 
recita lu ob. Pau lina Czernicka odczytała 
w y ją tk i z nieznanych dotychczas listów 
Chopina do D elfiny Potockiej, L is ty  te 
rzucają nowe św iatło na życie osobiste ge­
n ialnego kompozytora.

Niestosujący się do powyższego ulegną ka­
rze grzywny do zł. 10.000.-—, lub karze aresztu 
do 6-ciu tygodni, wzgl. obu tym karom łącznie, 
w  myśl rozporządzenia Ministrów: Komuni­
kacji i Spraw Wewnętrznych z dnia 22 V  1936 
r.' o  używaniu rowerów na drogach publicz­
nych (Dz. URP nr 42 poz. 312) i  dekretu ą dnia 
16 X I 1945 r. (Dz. URP nr 56 poz. 312).

Prezydent m. W rocław ia, 
(— ) Inż. Aleksander Wachniewski

OBWIESZCZENIE

W  dniu 7 września br, o godz. 13 f  
gmachu Woj. Kom. Plac Biskupa Nankier* 
I  odbędzie się wolny zjazd delegatów pg 
PPS z następującym porządkiem orad:

1. Odczytanie protokulu z ostatniego a, 
brania aktywu,

2. Sprawozdanie tymczasowego zarządu,
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej,
L  Wybór nowego zarządu,
5. Wolne wnioski.

_______________________________________ * (m

PREM IERA OPERY „M ADAM E BUTTERFLy* 
W  TEATRZE M IEJSKIM  

• Opera Dolnośląska pod dyrekcją Stanisławą 
Drabika wystawia dnia 30 bm. na otwarcie- no- 
wego sezorlu operowego wspaniałe dzieło G. Pn«. 
cin‘ iego 'oporę „Madame Butterfly".
. Przygotowania do premiery tej niezwykła 
pięknej d popularnej opery —  dobiegają końca, 
przy czym rewelacją inśceniźacyjnó-deikoiacyjiii| 
będzie oprawa sceniczna według projektu znako­
mitych malarzy prof. Witolda Fedorskiego j 
prof. Jerzego Feldmanom.

Obsada głównych partyj, składająca się z  lał#, 
dych wybitnie utalentowanych śpiewaków, przed 
stawia się równięż bardzo interesująco.
: Partię tytułową śpiewać będzie Halina Halstoa, 
obdarzona pięknym głosem i  nadająca się wa­
runkami zewnętrznymi doskonale na „Madam# 
Bułtterfly‘.‘ . Jako Pinkerton zaprezentuje się pu­
bliczności wrocławskiej świetny tenor, repatriant 
ze -Lwowa, Władysław Szeptycki. Znana z po­
przednich występów w  naszej operze Helena 
Hrabi, doskonała mezzo-eopranistka, wykona par 
tię Suzuki, zaś w  roli konsula wystąpi młody 
baryton Zbigniew Studler-Boman. W  pozoetałyci 
partiach wystąpią: Krystyna Jamroz (Kąty),.
Wacław Wronecki (Bonzo), A lfred  Czopek (Gę- 
re), Zygmunt Biliński (komisarz), Stanisław 
Babie (Yamadori) i  Wincenty Grabowski (urzęd­
nik stanu cywilnego).
. Stronę muzyc-zną opracowuje kapelmistrz dyn 
Stefan Syryłło.

Chóry przygotował nowo zaangażowany kapel­
mistrz z  Katowic Kazimierz Bończa-Tomaszowi; 
ski.

Reżyseria i  kierownictwo 'artystyczne spoczy­
wa w  niezawodnych rękach dyr. Stanisława Dra­
bika.

Bilety do nabycia w  kasie Teatru Miejskiego 
od środy 28 bm. od godz. 10  rano.

CisłjfdojedakcjFJ
Od ob. Teodora Staniewskiego ze Zgorzelca 

Otrzymaliśmy następujące pismo:
Do

Redakcji „Naprzodu Dolnośląskiego" 
w  Wrocławiu

W  numerze iS l dziennika Waszego w  kro­
nice Zgorzelca podano, Że 9 VHt br. aresztowa­
ny został przez władze U.B. niejaki Staniewskl 
jako ukrywający się oficer SS.
- W  związku z powyższym proszę o następują­
ce sprostowanie; Na skutek denuncjacji byłem 
9 V III przez władze U.B, aresztowany, lecz te­
go samego dnia po wyświetleniu sprawy zo­
stałem zwolniony. N igdy nie byłem oficerem 
SS, ani też w  ogolę z SS nie miałem nigdy naj­
mniejszej stycżności. Twierdzenie powyższe 
było zwyczajną plotką i w ' razie dalszego roz­
siewania podobnych wersji, winnych pociągnę' 
do odpowiedzialności sądowej.

Teodor Staniewski . J j j  
, Zgorzelec, ul. Warszawska H.

J R e p e r tu m ^ K I^ J j

„SLĄSK", ul, Ogrodowa 27 — wyświetla o4 
dnia 19 bm..film pL „Zygmunt Kłosowski - 
Opowieść o 'partyzancie polskim, który był 
postrachem Niemców (wersja polska). 

„PIONIER" —  „Pieśniarz Zachodni". Przepięta* 
amerykańska komedia muzyczna. W  roli 
głównej: W irginia Bruce, Sianel Baremors, 
Wallace Beery.

„W A R S ZA W A " wspaniała komedia (film poi* 
ski) pod. tyt. „Sportowiec mimowoli" w  WjS 
li  głównej A . Dymsza.

„PO LO NIA", ul. Żeromskiego —  wyświetla fil® 
radziecki „Dzieci kapitana Granta-", 

„T gC ZA ", ul. Kościuszki 177 —  sensacyjny ffl» 
szpiegowski pt. „Pojedynek". Dojazd tram" 
wajami 2 lub 5.

U w a g a : Początek seansów w  dni powszedni*
I q  godz." 15, 17. 19; w  niedziele i  święta o 
. godz. 13, 15, 17 i  19.

OGŁOSZENIA PRÓBNE 1

Unieważniam pozwolenie na posiadanie broni, 
wydane przez W oj. Urząd Bezp., Wrocław, 
nazwisko Przedlacki Jan, skradzione 22 8 19W; 

Unieważniam skradzione dokumenty na nazwi­
sko Kobierecki Stefan, Wrocław, ul. Kaztaieiż®
Jagiellończyka 2 .______  ' - ' ..fffll
Zakład fryzjerski, Andrzejewski Jan, WrocUwjj
Pułaskiego 1 . ________________
Zakład szklarski, właściciel Poszłod Ałęk|**‘  
der,. Wrocław, ul. Komandorska 4a. V*1’

Krakowska Fabryka Korków
Kraków, ul. Piłsudskiego 22

tel. 556-91 .,
sprzedaje i  kupuje korki wszystkich w ie lk ą
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